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Wychodzi codziennie, oprócz dninastępujących: P° | ^ ^ ch ̂ ^ K a n to ra ch .— 
dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, z^Dkrotne obwieszczę-
Obwieszczenia przyjmują się za o p ł a t ą  o d  w ie r s z a j ln i . nad łane do zamie. 
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotneikop. 12. A coydotytycze Dziennika, 
szczania w Dzienn;ku me zwracają s i ę — We itńw Warszawskich,

należy odnosić się wprost do Dyrekeji obu Dzienni

Rok 4.
Prenumerata w Warszawie roczeznie rs. 8. — Półrocznie rs 4   K t i •
-M iesięcznie kop. 6 7 .-  Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata^TeVrzvf 
muje się -Num er pojedynczy kop. 5. -  Za odnoszenie do domu, opłaca sie ndesfi' 
czme kop. 5. Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstw;« 

Bocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr 2 koD 30
Miesięcznie kop. 80.

S P I S  E  Z E C Z I  
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — Komisja likwidac.—  Bank 

polsk i.—  Przepisy co do spadłych z etatu urzędników z 
zarządu jenerał-policmajstra. -  Zarząd dróg komunikacji.

D Z IA Ł  N IE U K Z Ę D O W Y .— W a r s z a w a .—  Prze­
gląd polityczny. Telegramy. — Wiadomości telegrali- 
ezae .— A dres.— Kronika kościelna — Koncerta. re
lekcja pr. L e w e s ta m a .-M a g ic y .-W y p a d k i.- G łówne
premja pożyczki wewnętrznej 2-ej em. — Dokument® y 
plom atyczne w kwestji wschodniej. — Kwestja ser s a,, 
Czarnogórze i A lb anja .— A n g l j a .  Praw o pi a .
Środki ostrożności. — Św iętow anie. —  A U S t r j a .  i  ini- 
sterstwo oświecenia. — M imsterstwo cislitawskie; straty; 
kwestja morawska; skarb węgierski. —  Podroż mini­
strów .— Kwestja węgierska. — Sprawa chorwacka.
Sejm d a lm ack i.-K w estja  wschodnia. — A z j a .  Misje w
Chinach. — F r a n c j a .  U chw ała senatu. —  M owa p- 
T hiersa. -  List ks. Aumale. —  H i s z p a n j a .  W ybory; 
traktaty.— P r u s y .  A r m j a .- T u r c j a .  K l ę s k a  powstań­
ców .— Ks. Kuza. -  W ł o c h y .  W ybory. — Garybaldczy- 
cy. — K o r e s p o i^ d e n c j e  z Paryża i Neapolu.

P R Z E W O D N IK  W ARSZAW SK I. — Prelekcje pu­
bliczne.— P . S. Bellachini, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

Warszawa, 
dnia  © 118) M arca.

K om isja  L ikw idacy jn ą  j i  K ró lestw ie Folskiem, po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia l i ­
kwidacyjne: w ilości rsr. 7 ,0 0 3  kop. 94 , przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (1 6 ) Marca r. 
b. Ferdynandowi G rabkowskiem u, właścicielowi dóbr 
Brndzów, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie 
Kieleckim, Gminie Radomice, wysłane zosaio do Kasy 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem w ypłaty komu należy; —  
w  iłości rsr. 16 ,989  kop. 93 , przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 4 (1 6 ) Marca r. b. Ignace­
mu K arśnickiem u, właścicielowi dóbr Siemkowice, po­
łożonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie W ieluńskim, 
Gminie Siem kowice, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Kaliskiej, celem w ypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 3,9 32 , przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z dnia 4 (1 6 ) Marca r. b. Lucjanowi T ąkiel, w łaści­
cielowi dóbr Siełec, położonych w Guberriji W arszaw­
skiej, Pow iecie Grójeckim, Gminie Wodziczna, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem w y­
płaty komu należy;— w ilości rs. 3 ,6 7 5  kop. 6 7, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 4 (1 6 )  
M arca r. b. Leopoldowi P aw łow skiem u , w łaścicielowi 
dóbr Brudnów. położonych w Gubernji Kaliskiej, P o ­
w iecie Ł ę zyckim, Gminie Pow odów , wysłane zostało  
do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty ko­
mu należy;— w ilości rsr. 6 ,4 1 3  kop. 3 3 , przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (1 6 ) Marca r. 
b. Józefow i Targow skiem u , w łaścicielowi dóbr Ruda- 
Kościelna, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie 
Opatowskim, Gminie Ruda kościelna, w y-łane zostało  
do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, eelem w ypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 746 kop. 11, przypadające na mocy 

_ rozporządzenia Komisji z d. 4 (1 6 ) Marca r. b. Szymo­
nowi Kossobudzkiem u, w łaścicielow i dóbr G ilino, p o ło ­
żonych w Gubernji Płockiej, P ow iecie P łockim , Gminie 
K leniew o, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło ­
ckiej, celem w ypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 402  
kop. 54 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 4 (1 6 ) Marca r. b Fryderykowi F eld t, właścicie 
łow i dóbr Szczutowo, położonych w Gubernji Płockiej, 
P ow iecie Rypińskim, Gminie P łonne, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem w ypłaty komu na­
leży;— w ilości rsr. 176 kop 92, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji - d. 4 (1 6 ) Marca r. b. Szymc 
nowi Kossobudzkiem u, w łaścicielow i dóbr Piąezyna, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim . 
Gminie Kleniewo, w ysłane zostało do Kasy Gubernjalnej

Płockiej, celem wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 505  
kop. 23 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z u n ia 4 ( 1 6 )  Marca r. b. Konstantemu i Bronisławie 
Podczaskim , właścicielom dóbr Kożieróg-leszny, poło­
żonych w Gubernji P łockiej,Pow iesie Lipnowskim, G m i­
nie Osiek-, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 17 ,663  kop. 
91, przypadające na mo.cy roporządzenia Komisji z dnia 
4 (16 ) Marca r. b. Adolfowi Piotrow skiem u , w łaścicie­
lowi dóbr Bezek, położonych w Gubernji Lubelskiej, 
P ow iecie Chołmskir-n, Gminie Bezek, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rs. 3 ,3 9 3  kop. 19, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 4 (16 ) Marca r. b. ibzmel- 
kowi H am burgier , w łaścicielow i dóbr Milowice, poło-, 
żonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Bendinskim, 
Gminie Gzików, w ysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kieleckiej, celem w ypłaty komu należy; — w ilości rs. 253  
kop. 24 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia 4 (1 6 ) Marca r. b. Balcerowi, Józefow i, Janowi i 
Babjannie R om anom , i Janow i i Katarzynie Sobolew­
sk im , właścicielom  dóbr Pianow o-Bargły, położonych 
w Gubernji Łomżyńskiej, P ow iecie Pułtuskim, Gminte 
Gołębie, w ysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem w ypłaty komu należy; — w ilości rsr. 759 kop. 6, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 
(1 6 ) Marca r. b. Sukcesorom Wincentego Jaroszewskie­
go, właścicielom dóbr Nadratowo, położonych w Guber­
nji P łockiej, Powiecie Mławskim, Gminie Mostowo, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem w y­
płaty komu należy; —• w ilości rsr. 4 9 ,4 9 2  k. 15, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16 )  
Marca r. b. Hr. Frydrychowi R iid iger , w łaścicielowi 
dóbr donacyjnych Lublin, położonych w Gubernji L u­
belskiej, Pow iecie Lubelskim, Gminach Głusk i P-°!r- 
ków, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, 
eelem wypłaty komu należy; — w ilości rsr, 522 kop 94, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 
(1 6 ) Marca r. b. Piotrowi W ędrychow slciem u, w łaści­
cielowi dóbr Kozierów, położonych w Gubernji Kielce*.ej, 
Powiecie Miechowskim, Gminie M ichałowice, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty  

j komu należy; -  w ilości rs. 18 kop. 3 3 , przypadające na 
i mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16 ) Marca r. b.
I Stefanowi i Marjannie Szlubowskim, właścicielom dóbr 
j Jabłeczniki-Kościelne, położonych w Gubernji Eomżyń- 
i skiej. Powiecie Pułtuskim , Gminie G ołębie, wysłane zo- 

stało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty ao- 
mu należy; — w iłości rs. 4 5 ,7 8 7  kop. 2 , przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 4 (16 ) Marta r. - 
Konstancji Puciatyckiej, właścicielce dobr hy ameje, 
położonych w Gubernji SuwalksR.iej, i owi me a ‘
ryjskim, Gminie LuboK, wysłane został o o -‘‘ Y _ __
bernjalnej SuwałKskiej, cęlenj wypłaty ..aezy ,
w ilości rsr. 447  kop. 26 , p r z y p a d a j ą c e  na mocy rozp - 
rządzenia Komisji z dnia 4 ,0 6 )  Merca r. b. Igna< «>>>“ 
G oscickiem u, w łaścicielow i dóbr w- ny ,ł r‘1' >
położonych w Gubernji Łmużyńsk-ej Powr«ne Pultu 
skim, Gminie Kozłowo, wysłane zOstalo 0o K ^ y  Gube, 
njalpej P łockiej, celem wypłaty Komu nah.zy, 
rsr. 3 ,5 5 5  kop. 13, przypadające na 
nia Km. i,ii z d. 4 (1 6 ) Marca r. b. *ukce 
dzimierza K isielm ckiego , właacmie.on. 
ka położonych w Gubernj, Płockrej. 1 owiec e M ław
skim ! Gminie Dąbrowa, w ydane zostało do Ka y t u -  
bernjahiej Płockiej, celem wypł»-y na v ,
w Rości L  4 ,336  k. 47 , p r z y p a d a j ą c :  n a " W W  
rzą lżenia Komisji z d. 4 ( 1 6 )  Mar a r. b A dhelnmwi 
K a r a ś  właścicielowi dóbr Pieronów, połozottyąu w 
Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Łask.m Gm i n u , Wo  
dzierady, wysłane zosiało do Kaś) Gubernjalnej K a li­
skiej, celem wypłaty komu należy, '• ROŚCI far. 4 ,6 4 0  
kop. 14, przypadające na mocy rozpo> ządzen-a Komisji 
z dnia 4 (16 ) Marya r. b. W andzie u troszew skifj, w ła ­
ścicielce dóbr Rogienice i Ogarka, poniżonych w Gu­
bernji Kieleckiej, Powiecie W łośzrzowskim, Gminie Rót- 
ków, wysłane zostało do Kasy Gubern alnej Kieleckiej, 
eelem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 8 , 514  kop.

72, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d 
4 116 Marca) r. b. Joannie Trzebińskiej, właścicielce 
dóbr Gniszów, położonych w Gubernji Lubelskiej, P o­
wiecie Cholmskim. Gminie Świerże, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty koniu na­
leży;— w ilości rsr. 542 kop. 50, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) Marca r. b. Ka­
rolinie Strzem bosz, właścicielce dóbr Milenowice, poło­
żonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, 
Gminie Zakrzew, wysiane zostało do Kasy Gubernalnej 
Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr 
4 ,514 kop. 83, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 4 (16 Marca r. b. W ładysławowi G ro-  
dzm skiem u, właścicielowi dóbr Zakrzew, położonych w 
Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, Gminie Za­
krzew', wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radom­
skiej, ceiem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 1 700  
kop. 87, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 4 ( 16) Marca r. b. Juljanowi Bogdańskiem u  
właścicielowi dóbr Slaków-górny, położonych w Guber­
nji Kaliskiej, Powdecie Łęczyckim, Gminie Sokolniki, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej’ 
celem wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 3 ,300 k. 94* 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4  
(16) Marca r. b. Marjannie Swierzaczytiskiej, właściciel­
ce wsi Pokrzywnik, położonych w "Gubernji Siedlec­
kiej, Powiecie Węgrowskim, Gminie Czarnogłów, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, ce­
lem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 3,495  kop. 55 . 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 
(16) Marca r. b. Maciejowi A zulew icz , właścicielowi 
dóbr Studzianka A ., położonych w Gubernji Siedleckiej, 
Powiecie Bialskim, Gminie Lubienka, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rsr. 513 kop. 33, przypadające na mo­
.cy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) Marca r. b 
Karolowi K ra m er, właścicielowi dóbr Stary-dwór, po- 

j łożonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie W ęgrów*  
i skiin. Gminie Ossowno, wysłane zostało do Kasy Guber- 
i njalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — 
jtw ilości rsr. 5 ,502, przypadające na mocy rozporządzę- 
| nia Komisji z dnia 4 (16) Marca r. b. Edwardowi P v t~ 
j kańskiemu, właścicielowi dóbr Jeżow a-W ola, położo- 
i nych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim 
j Gminie Kowala-Stępooina, wysłane zostało do Kasy 
I Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy- 
j - W  ilości rsr. 1 107 kop. 11, przypadające na mocy 
; rozporządzenia Komisji z dnia 4 ( 1 6 )  Marca r. b Ja'no- 
jw i i Leonowi W ilczyńskim , właścicielom wsi Dolni- 
, kows/.czyzna, położonej w Gubernji Suwałkskiej P o­

wiecie Kalwaryjsknn, Gminie Kirsna-Wielka, wysłane 
; zostało do Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wv- 
j piaty kfciflU należy. J

j B a n k  Polski. -  Na mocy Najwyższego Ukazu z dnia 
i 21  Stycznia (2 Lutego) i 3 (1 5) W rześnia 1841 r wv 
; puszczone były w obieg Bilety Banku Polskiego' trzy 
i rublowe białe, a w dalszem rozwinięciu tegoż z urow  

żniema RMy Administracyjnej z dnia 30 Kwietnia ( 12  
Maja) 84b r. N. 2987 takież Bilety różową siatką pb- 

i kryte. Powołując się zatem na ogłoszenia swe ' P 
i *  dtlia 17 L u t e S °  S 1 Murca) 1850 „  z a w i a d a i ^ m

: BT ku trzy ru-; i • i ^ 1 truejscB d w ó o b  p icrw szyrR
; , drugi, , d „ i ,  2 (14) K wiet.iu m i  r

1 TmPTP - ' - ' I  B*"k“ ™ u—  •  h «  M I I -, 1846, tak białe jako też takie siatką różową pokryte, 
| dawnego rysunku, przyjmowane będą do wymiany tylko 
j v> ^asie Banku, aż do ostatecznego terminu prekluzyj- 

nego, który później ogłoszonym zostanie; podaje do | U- 
jhcznej wiadomości: iż na zasadzie Najwyższej decyzji 

. objawionej przez wypis z protokółu posiedzenia Rudy 
Administracyjnej z dnia 31 Stycznia (12  Lutego), r. b.

• N 1095. 1 Termin .ostateczny do' pizyjmowariia w
| Kusie Banku Polskiego Biletów trzy rublowych, powy- 
i żej wzmiankowanych dawnej formy w r 184 I w obw^
1 wypuszczonych na dzień 1 ( 13) Lipca r. b. •°*n»ezo)
: z o s ta ł .  2. Iż wymiana ich u s k u te c z n ia n y  z



dziennie w godzinach zwyczajnych, wyjąwszy dni n ie ­
dzielnych i świątecznych. 3. Ze po upływie tego te r­
m inu, Bilety o jakich mowa, za niemające żadnej w ar­
tości uważane będą.

Z arząd  dróg kom unikacij.— Ukazem z 2 o-go lu te­
go v. s. r. b., Najjaśniejszy Cesarz, sankcjonując posta­
nowienia komitetu urządzającego w królestwie polskiem, 
raczył rozkazać, ażeby drogi komunikacij w gubernjach 
królestwa, oddane zostały pod zarząd ministerstwa drog 
komunikacij. Skutkiem tego, utworzą one X I  okręg 
komunikacij. ( Sobr. u za k )

O prawach i 'prerogatywach urzędników spadłych  j m j0g r 5d  do W ęgier, Z wi 
z etatów z powodu zwinięcia bm r jenerał-policmajstra  , j  d  w  kroackicłi się nie m ieszał.

r  •_____ ... jTvAfastwie Polskiem. IN a . . .r . i,i  wojskowo-policyjnych w Królestwie Polskiem. N  
skutek przedstawienia Namiestnika królestwa o urzęd­
nikach wojskowych i cywilnych po zwiniętych biurach 
jenerał-policm ajstra i wojskowo-policyjnych w K róle­
stwie Polskiem , Najjaśniejszy P an , zgodnie z opinją ko­
m itetu do spraw  królestw a, w dniu 16 lutego 1867 r„ 
najwyżej rozkazać raczył: względem urzędników po zwi­
niętym zarządzie wojskowo-policyjnym przyjąć następu­
jące zasady: 1) Urzędników wojskowych zwiniętych biur
jenerał-policm ajstra i powiatowych A *> TY
nych którzy liczą się w pułkach lub innych oddziałach jub p rz y g o to w a n ia c h  do m ch. 
wojska, zwrócić do tychże pułków lub oddziałów, za , trzel)ne ^  reform y w Turcji, 
wypłaceniem im ze skarbu kosztów pot rozy co miejsca ^ nasz telegram  z K onstantynopola, donoszący

! o dom aganiu się konstytucji przez stronnictw o 
cznej a bezżennym -  w stosunku czteromiesięcznej j m łodej Turcji.
płacy, podług stopnia. 2) Urzędnikom wojskowym R o z p ra w y  w ciele prawodawczem  francuz- 
w y ż w y r a ż o n y c h  biur, którzy przy objęciu o u i iąz ow  ̂ b jem z pOWOfju  in terpelacji p. T hiersa o polity­
cy tych biurach zaliczeni zostali pw ug r c z J _ .  . ’ ce zagranicznej, w ykazały w gruncie ty lko nie­

chęć pew nych sfer dla P rus. i obawy pochodzą-

chą węgierskim . P rzedtem  jed n ak  m usi n as tą ­
pić uregulow anie kw estji kroackiej, k tó ra  m a 
nie m ałe znaczenie dla A ustrji. P . B eust zaw ia­
dom ił bana K roaeji, że cesarz pragnie bardzo 
pojednania jej z W ęgram i, a surowość z ja k ą  w 
Kroaeji, pomimo oporu kongregacij, w prow adza­
ny je s t w wykonanie p a ten t dotyczący pow sze­
chnego obowiązku służby  wojskowej, podczas 
kiedy w W ęgrzech działanie jego zostało  zawie­
szone, może przyczynić się do p rzerzucen ia 
kroatów  w ram iona węgrów, tem bardziej, że g a­
b inet węgierski, wcieliwszy stanow czo Sied-

wielkim tak tem  dotąd  
J a k

najspieszniejszego zała tw ien ia kw estji K roaeji 
wym agają tym czasem  i zawikłania, grożące na 
W schodzie.

S tan rzeczy w T u rc ji dotąd wcale się nie 
zm ienił, a to  co w izbie lordów ośw iadczył lord  
D erby o bezzwłocznem  w prow adzeniu reform, 
spoczyw ało raczej na obietnicach udzielonych 
przez P o rtę , niż na urzeczyw istnionych faktach,

O ile jed n ak  po- 
wskazuje dzisiej -

T u r c j i .  L i s t  M u s ła f y - p a s z y  s p r a w i ł  
w r a ż e n ie .

{Correspondent Bureau.)

zastrzedz sposobem wyjątkowym prawo powrócenia je
żeli sobie tego życzyć będą, do tych pułków, bataljo- -  * .  . .. .
nów i baterij, w których przedtem zostawali, a to na | ce z pow iększenia Się tego państw a. •
mocy rozporządzenia lub zniesienia się z kim należy; A_nglji, g d z i e  c h w i l a  p r z e d s t a w i e n i a  bilu  I
sztabu wojsk okręgu wojennego warszaws lego, jeże i i ^  C O raz b a r d z i e j  się zbliża, pow stanie fe- 1

i S U  jakko lw iek  ^  ich r o z p r a w y  Się,
1 . . , Y __ ....^aOniirnrn wni- i  io a z rzp  nhawv: snodziew ano sie. ze w

hu. 1
skowy

mieszczeni zostaną z rozporządzenia głównego szta- ; UienOW, ja k k O lW ieK  O a n a y  ICH lO Z p ra b Z a iy  s i ę  
P r z y  wyprawieniu do wojska, tym urzędnikom woj- j b u d z i ło  jeSZCZe o b aw y ; S p o d z ie w a n o  Się, ze  V 

05U„ jm  udzielone będą koszta podróży i wsparcia na i d n iu  w c z o ra jsz y m , ja k o  d n iu  p a t ro n a  I r la n d j i  
drogę podług powyższego artykułu i -go. 3) Tym woj- j P a t r y k a ,  w y b u c h n ie  o g ó ln e  p o w s ta n ieP atry k a , wybuchnie ogólne pow stanie1 - r u u l u D J  .. . -J ; „  „  . ^  —— J  -  - - f  V ^  -

kowyro, którzy nie o ś w i a d c z ą  życzenia pozostania w siu- j d s }e w z ;e t0  o d p o w ie d n ie  Ś ro d k i w o jsk o w e,
żbie, zachowują się na mocy postanowień wojskowych P 

—  - ~ 1 -i-i. Z z b , Fenieni am erykańscy widać nie uznają  sp ra ­
wy swych braci w Irland ji za  straconą, ponieważ

Cart. 226 i 228 cz. IV  ks. 3, oraz dodat, do art.
roz. min. woj. z d. 13 maja 1866 r  N. 136) prawo po- ^  ov» jv i, m»«u» » * .« . *.«-!•   w .r  - - -
bierania w ciągu roku jednego całkowitego utrzymania, | ol)radtlj % n ;d  w ysłan iem  im  pom ocy. Waztią 
do ostatniej ich pośady przywiązanego, jeżeli w cmgu ; w jadomOŚĆ, Że rekonstytucja StailÓW połud- 
tegoż roku nie otrzymają innej posady; przytem rok ten U  >- . ,
liczony będzie do lat czynnej służby. 4) Spadłym z e- 
ta tu  urzędnikom cywilnym zwiniętego biura jenerał-po­
licmajstra zastrzedz na ogólnej zasadzie prawo pobiera­
nia riodłim ich życzenia, całkowitej płacy w ciągu roku 
jednegó, albo połowicznej w ciągu dwóch lat -  jezeh 
w tym przeciągu nie otrzymają innych posad, lub me 
uzyskają pensji emerytalnej. Przytem  personalia te, 
stosownie do istniejącego przepisu przeznaczone być 
m aja do zatrudnień w jednej z władz królestwa, jako 
nadetatowi, a cały czas tych zatrudnień policzony im 
zostanie do czynnej służby. 5) Wszystkie personalja 
zwiniętych biur wojskowo-policyjnych mają w ciągu 
dwóch miesięcy od daty zatwierdzenia mniejszego posta­
nowienia złożyć (wojskowi -  w sztabie okręgu wojen­
nego warszawskiego, a inni -  w komisji spraw wewnę­
trznych) na piśmie deklarację, jakie mianowicie z po­
wyższych praw sobie obierają; nieskładający w zakre­
ślonym terminie takowej deklaracji uważani będą za 
spadłych z etatu z płacą jednoroczną. 6) Zakreślone 
w art. 3— 5 jednoroczny i dwuletni term ina dla uiszcza­
nia płacy spadłym z etatu urzędnikom zwiniętych biur 
wojskowo-policyjnych, liczyć od daty zwinięcia tyc i 
biur 1 (13) stycznia 1 8 6 7  roku, a przeto wszelką wy­
płaconą od tej daty na ich utrzymanie kwotę, zaliczyć 
na poczet tego, co się im należeć będzie na mocy niniej­
szego postanowienia. D la uiszczania podług niniejszego 
postanowienia utrzymania spadłym z etatu urzędnikom 
zwiniętych biur jenerał-policm ajstra i wojskowo-policyj- 
nycb, tudzież udzielenia niektórym z nich kosztów pod­
róży i wsparcia na drogę, zamieścić w budżecie wydat­
ków Królestwa Pelskiego na rok 1867 oddzielny kredyt 
w  sumie 150 tysięcy rubli sr.

łbowych, drogą uchw aloną przez kongres już 
się rozpoczęła, i jenerałow ie Schoffield, Sickles, 
Thom as i Sheridan zostali naznaczeni na wojen­
nych naczelników w tych  Stanach. Tymczasem, 
praw dopodobnie,zasada m onarchiczna w Am eryce 
silnie zostanie u trw aloną przez p rzekształcen ie 
konfederacji kanadyjskiej w królestw o, pod ber- 
:em angielskiego księcia Alfreda. W  Anglji, 
ak się zdaje, pozostaw ią zupełną swobodę tym 

dążeniom  kanadyjczyków, ale za to  w ątphw em  
est, czy dla Stanów  Zjednoczonych m iłem  b ę ­

dzie ustalen ie tro n u  w bezpośredniem ich  sąsiedz- j 
tw ie. M ożna przewidywać, iż będzie zupełnie 
irzeciwnie, w nosząc z ich niechęci dla cesarstw a 

m eksykańskiego.
Co się tyczy tego ostatniego, wiadomości są 

ciągle nader sprzeczne. Kiedy jedne donoszą, 
że juaryśc i pod San L uis de Potosi zostali pobi­
ci na głow ę i u trac ili ca łą  arty lerję , drugie za­
pew niają, że m iasta O rizaba i Cordova dostały  
się w ręce juaristów .

Zwracam y uw agę czytelników naszych na za ­
mieszczoną poniżej korespondencję z P aryża.

DZIAŁ ATŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 6 |I8) Marca.j
W Peszcie, gdzie obecnie bawi cesarz au- 

strjacki, czynnie przyspieszają przygotowania 
do koronacji, po dokonaniu której dopiero ce­
sarz austijacki staje się prawomocnym monar-

T e l e g r a E B y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

K o n s t a n t y n o p o l ,  17 marca. 
M ustafa-pasza  p r z e s ła ł do sułtana  
n o w y  list , b ęd ący  p ra w d ziw y m  ma­
n ifestem  na k o r z y ść  zap row ad zen ia  
sy stem u  k o n sty tu cy jn eg o . J e d n o ­
c ze śn ie  M ustafa-pasza p r ze d sta w ił  
su łta n o w i k o n sty tu cję , w y p ra co w a ­
ną, p r z e z  n ieg o  i stron n ictw o |m łod ej

Wiadomości telegraficzna
* P aryż , 14 m irca. Na dzisiej szem posiedzeniu 

ciała prawodawczego, Thiers wymotywował swą in­
terpelację w mowie, która trwała półczwas tej go­
dziny. Thiers objaśnił ogólne położenie polityczne 
Europy i wynurzył przekonanie, że Francja powinna 
oświadczyć, iż chce ochraniać zagrożone interesa, bez 
ubliżania nikomu. Francja powinna starać się o przy­
mierze z Anglją, do którego przystąpiłaby Holandja, 
Belgja, Portugałja, Skand/nawja i następnie także 
Austrja, dla osiągnięcia potrzebnego dla Francji i 
dla całej Europy pokoju i uspokojenia umysłów. 
Mówca zakończył temi wyrazami: „Ani jeden błąd 
nie powinien już być popełniony.” (W olffs T. B .)

* Bukareszt, 14 marca. Ostatnia lista ministe- 
rjalna została przyjęta stanowczo przez księcia. 
Krelzulesko, nowy prezes ministrów, jest wielce po­
ważany przez wszystkie stronnictwa. W nowym ga­
binecie zlały się rozmaite frakcje, z wyraźnym kie­
runkiem liberalnym. Dymitr Rosetti, którego prze­
znaczano na ministra wyznań, jest wielko bojarem i 
mołdowaniuem. Steege (minister skarbu za rządów 
Kuzy) nie znajdował się na żadnej liście ministerjal- 
nej, jak o tern mylnie donoszono. (Tamże.)

* Londyn , 15 marca. Bil o rządach militar­
nych w Stanach południowych, został wprowadzony 
w wykonanie. — W Karolinie odbyło się zgromadze­
nie fenienów, na którem naradzano się nad lrwestją 
posłania posiłków do Irlandji. {Tamże.)

* Montreal, 1 marca. Parlament nowo-kanadyj- 
ski proklamować zamierza nowo-utworzoną konfede­
rację jako królestwo, pod rządem księcia Artura. 
{Tamie.)

* Paryż, 15 marca. Na dzisiej szem posiedzeniu 
ciała prawodawczego, p. Garnier Pages oświadczył, 
że polityka p. Thiers’a jest polityką dawnej rnonar- 
chji, usiłującą utrwalić wpływ Francji na zewnątrż 
zapomocą oręża. Mówca powiada, że sam tylko 
wpływ moralny za pomocą zasad i instytucij jest 
trwały. (Gorr. Hav. B id )

* Wiedeń, 15 marca. Politik donosi, że przed 
wyjazdem do Węgier, cesarz usankcjonował prawo 
zaprowadzające sądy przysięgłych. (Tamie).

+ Zagrzeb, 14 marca. Powiedają, że p. Mirko 
Bogowie ma być mianowany ministrem bez wydzia­
łu  dla Chorwacji. {Tamie.)

* Konstantynopol, lómarca. Prawo prasowe zosta­
ło zawieszone dla względów administracyjnych. Wy­
dawnictwo dwóch dzienników tureckich zostało już 
wzbronione i wydawców ich pociągnięto do odpowie­
dzialności sądowej. {Tamie.)

* Nowy J  >rk, 14 marca. Wielki meeting fenje- 
nistowski odbędzie się na Union-square, w celu uzy­
skania pomocy w pieniądzach i ludziach dla Irlandji. 
{Tamie.)

* Peszt. 16 marca. Pismo urzędowe zaprzecza 
wiadomości, jakoby minister skarbu wydał rozporzą­
dzenie uwolnienia od służby 1,400 urzędników wy­
działu skarbowego. {Corr Biir.)

* Londyn , 16 marca. Hr. Derby zakomuniko­
wał wczoraj, na zgromadzeuniu swych przyjaciół po­
litycznych, główne podstawy nowego miuisterjalnego 
projektu reformy. W miasteczkach za zasadę ma 
być przyjęta opłata komornego, a w hrabstwach, cen­
sus 15 fun. ster. Wykonywanie podwójnego prawa 
wyborczego tak w mieście jak i w hrabstwie jest 
dopuszczalne. Osoby najmujące mieszkanie u in­
nych lokatorów, nie mają posiadać prawa wyborcze­
go. Ze strony liberalnych, niektóre punkta tego pro­
jektu reformy, zwłaszcza zaś prawo podwójnego gło­
sowania, doznają prawdopodobnie silnej opozycji, 
{Wolffs T. B .)

* Praga. 16 marca. Na wczorajszym jarm arku 
końskim w Mielniku, prusacy kupili wielką ilość ko­
ni roboczych po bardzo wysokich cenach. {Die 
Tresce.)

* Berlin. 16 marca. Na skutek konwencij mili- 
litarnych, zawartych z rozmaitemi państwami związ- 
kowemi, Prusy zwiększają liczbę swych pułków jaz­
dy. {Tam że)

*  Trjest, 15 marca. Z Aten donoszą pod d. 9-m 
marca, że parostatek Arcadion odwiózł tymczasowe­
mu rządowi na w. Kandji od tutejszego komitetu 
centralnego 4,000 f. szt. W Epirze i Tesalji panuje 
spokojność. Powstańcy zmuszeni byli opuścić swoje 
stanowiska i cofnąć się w góry. Król w początkach 
kwietnia odjeżdża do Danji. Jenerał Kallergis został 
w Paryżu tknięty apopleksją, i dla tego nie może 
udać się do Ameryki. {Cor. Biir.)
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* K onstantynopol, 9 marca. Sułtan chce odbu­
dować klasztor Arcadi własnym kosztem. (Tam że.)

* S m yrn a , 9 mai ca. W dniu 7 i dziś rano miało 
tu  miejsce gw ałtow ne trzęsienie ziemi; w d. 7 m czuć 
się ono także dało w Magnezji, Adramiti, Aiyali, 
Dardanellach, Gallipoli i Konstantynopolu. ( T a m ­
że.)

* N ow y -Jork, 13 m arca. Prezydent Johnson po- 
ruczył jenerałom  Schofield, Sickles. Ord, Thomas i 
Sheridanowi dowództwo w wojennych okręgach połu­
dniowych. (B iu ro  Reutera).

p r. L e w e s t a m  a). Wczoraj tv

* W łościanie pow iatu miechowskiego w gubernji 
kieleckiej, 19 lutego (3 marca) r. b. jako w dniu 
wstąpienia na tron Najjaśniejszego Pana, wysłuchaw­
szy we wszystkich kościołach parafjalnych mszy św. 
i nabożeństw a za długie życie i zdrowie Jego Cesar­
skiej Mości i całego Panującego Domu, na drugi 
dzień przedstaw ili naczelnikowi powiatu najpoddan- 
niejszy adres, z wyrażeniem uczuć wiernopoddanczęj 
bez granic wdzięczności dla Monarchy Oswobodzicie- 
la, za nadane włościanom w tymże dniu 1864 r. ła ­
ski i sta łą  troskliwość o ich byt i ulcształcenie.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj w kościele 
katedralnym i metropolitalnym św. Jana, wotywę w ka­
plicy literackiej odprawił ke. Kucharski, sumę celebro­
wał ks. kanonik Dietrich, duchowną naukę wygłaszał 
kg. Biernacki podkustoszy kościoła; kler semin&ryjski 
odśpiewał mszę SI oczy óskiego. — W kościołach św. Mar­
cina, św. Krzyża, Przemienia Pańskiego i św. Kazimie­
rza artyści i amatorowi® podczas sumy wykonywali od­
powiednie kompozycje wokalne. <}>•

* (K o n c e r t a). Skończył się karnawał, a z nim 
i zabawy wieczorne, do późnej nocy trwające. Obecnie, 
skruszeni, posypani popiołem pokuty, warszawianie 
przyzwali śpiew, muzykę i w ogóle sztuki piękne^ w 
pomoc do rozerwania wielkopostnych relleksij. Kon­
certu i teatra amatorskie są dzisiaj na porządku dzien­
nym, a najwięcej tych prawdziwie postnych zabaw, pel- 
ni się na cele dobroczynne. "VV ciągu dwóch dni ubic-  ̂
głych mieliśmy aż trzy konceńta! Pierwszy, sobotni u- . 
organizowano prywatnie staraniem pani K. szanownej j 
amatorki, znanej z pięknego altowego głosu, w salonie i 
państwa D. przy rogu teatralnego placu, w tym samym ; 
w którym przed dziesięcią laty dany był pożegnalny !
koncert p. Berini, sympatycznej śpiewaczki w ło s k ie j -  -  kómu”z widzów podoba się ofiarował
tylko że wówczas salon ten należał do apartamentu ^  ^  cjekawej konwer8aeji? ' Tak więc,
hrabstwa Steckich. Koncert o którym mówimy urzą- : r . dw(Snh mR„ibiW w Warszawie, z ktc
dzony był dla p. Szczepkowskiego, zasłużonego artysty

niuszki a p. Górski znany z talentu elew instytutu mu­
zycznego, którego już dziś prawdziwym wirtuozem na­
zwać się godzi, wykonał sławny koncert Spohr a z to­
warzyszeniem orkiestry dyrygowanej przez Ap. Kątskie- 
go. Ale najefektowniejszym fragmentem wczorajszego 
koncertu na „Przytulisko” była deklamacja p. Króliko­
wskiego, który z niedoścignionym mistrzowstwem wy­
powiedział „Farysa“ Balińskiego -  pośród uroczystej 
ciszy zakończonej piorunowym ze wszystkich rąk wyda­
nym oklaskiem. — Uwertura z „Gwiazdy Północnej 
Meyerbeera, wykonana przez orkiestrę zakończyła ten 
świetny7 koncert, którego układem i kierunkiem zajmow a 
sic p. Gabrjel Eożniecki. Rezultat materialny musiał 
bj-ć bardzo znaczny, a pomnożyły go dobroczynne us u 
gi szanownych dam, które zajęły się sprzedażą progra­
mów. Fortepjan użyczony na ten koncert przez firmę 
Hermana i Grossnjana, był ten sam, na którym w cyr­
ku pafyzkim w obec kilku tysięcy słuchaczy, grała słyn­
na p. ( lauss-Sznrvady. —- Trzeci koncert, p. Zaniewicza 
odbył się tegoż dnia wieczorem w sali resursy obywatel­
skiej przy dosyć licznera zgromadzeniu słuchaczy, którzy 
nie Szczędzili oklasków zachęty młodemu artyście wy­
bierającemu się zagranieę w cela wykształcenia wrodzo­
nych mu zdolności. Na tyd.-.ień bieżący, mamy zapo­
wiedziane już trzy koncerta, przyszłemu także dostanie 
się ich kilka i tak więc mamy podostatkiem przeszłych, 
obecnych i przyszłych muzykalnych rozkoszy —  tylko u- 

cierpliwych i pieniędzy gotowych, niczego wiecej nie
‘ " A l.

szu
t rzeba!

^ (P r e l e k c j . .  ^ « .. v » .  « ... -• ,.
auli szkoły głównej odbyła się - dziewiętnasta prelekcja 
prof. Lewestama, która miała za przedmiot literackie 
stanowisko i prace tegoczesnych polskich poetorv i pisa­
rzy, mianowicie: Adama Czarnockiego znanego pod pse­
udonimem Zorjana Chodakowskiego, Kaźmierza W łady­
sława Wójcickiego, W acława z Oleska czyli Zalewskie­
go, Oskara Kolberga, Bielowskiego i Lucjana Siemiń­
skiego. 4,.

* (M a g i c y ). P. Bellaebini nadworny prestidiga- 
tor N. króla pruskiego, znany z rozgłosu wTe wszyst­
kich miastach niemieckich, przybył już do Warszawy 
i w* dniu św. Józefa, to jest dnia 19 b. m. wystąpi raz 
pierwszy na sali w Dolinie Szwajcarskiej. Pomiędzy 
wielu innemi sztukami, sławny magik okaże jedną oso- 
blwszą, która w Berlinie wielkie sprawiła wrażenie, 
mianowicie zaś, będzie on prowadził rozmowę z uciętą 
głową ludzką umieszczoną na stole! Nie wiemy tylko,

■ać swoją głowę 
mamy obecnie

aż dwóch magików w Warszawie, z których jeden, p.
 j  . —  r -  r   o - - . - Zygmunt Epstein zaraz po swojem przybyciu, jeszcze
opery miejscowej i zgromadził kilkaset osob, więcej nie- , przed wystl>pieniern w teatrze, wywołał już wielkie za- 
równie niż ich pomieścić mógł ogromny salon i przyle- , jęCje ' * HZ.
gły mu pokój. Obiedwie części programu rozpoczynał s * , ,  . n -
znany już i wyborny kwartet samych męzkich głosów | * P « 4 k i) . W dnu. oneddajszym Stanisław
pp. Studzińskiego, Kozieradzkiego,.Suszyńskiego i M yst-, Niksdoif, czeladnik blacharski, po
kowskiego. W  pierwszej jednak, najbardziej podobały j dwupiętrowym domu Nr. 1 5 0 o ,1trzy J ,nk,
się ar je z Proroka z towarzyszeniem chórów (Mon fils i j własną nieostrożność, spadł na bruk i tA s iim e p o  _  
Malediction), które odśpiewała z wielkiem czuciem i { się, iż życie jego znajduje się w mebezpieczensv  ̂
prawdziwie artystycznym smakiem utalentowana arna- ! W zeszłą sobotę Marjanna Brachfogel zona ii ^
torka patii Ko. —   ̂ VinlAt.t.v wvkonana ! porodziła troje dzieci nieżywych, z ktorycn j ^

Artystycznym smakiem utalentowana arna- t 0 iudno ie^t
o . . .  oraz Cavatina z Yioletty wykonana f porodziła troje dzieci nieżywych, z ktorycn j j -  • 
viakowska. W drugiej części programu płci męskiej; życie matki jest prawie bez nauz .

, i • • i . __ rrrxr’i  m iA .f ię z lz a n io  i a /1  a  r r r t  rr. U r Z e d n i K Ó  {'
przez p. Dow ------- 5. 0  „ . .
ominęła słuchaczy nadzieja rozkoszowania się gło 
Filleborna, który z powodu niedyspozycji nie mógł u- 
czestniczyć w koncercie; za to wysłuchaliśmy z praw­
dziwą przyjemnością sextetu z „Fioryny” odśpiewanego 
przez artystki i artystów opery naszej, oraz prześlicznej 
piosnki Moniuszki „Żal dziewczyny który znowu pani 
Ko... wykonała wśród powszechnych oklasków. Praw­
dziwy admirację obudził w nas p. Dulęba, który wyko­
nał na fortepianie ,,Marche fanebre” (Chopina) i Rap- 
sodje węgierskie (Liszta,) z biegłością, czuciem i czysto­
ścią zdumiewającemi słuchaczy. Drugi z kolei koncert 
zapowiedziany oddawna „na Przytulisko” spełnił się 
wczoraj w południe na Redutowej sali, którą publicz­
ność zapełniła tłumnie. Oddawna nie pamiętamy ta­
kiego natłoku! Ależ bo w tym koncercie, oprócz szla­
chetnego celu, i sam udział tylu utalentowanych arty­
stów i amatorów płci obojej, nęcił i rozeiekawiał słu­
chaczy. Po uwerturze z opery „Estera Gabriela Roż- 
nieckiego, utworze prawdziwie pięknym, nacechowanym 
wyższym artystycznym polotem i gruntowną znajomo­
ścią instrumentacji, który orkiestra teatru pod dyrekcją 
samego kompozytora wykonała wzorowo panna Kry­
sińska, amatorka, odśpiewała arję „Gazza-Laddra 
Rossiniego. Dalej, mieliśmy prawdziwą przyjemność sły­
szeć biegłe, pełne talentu, czystości, siły i uczucia wyko­
nanie „Ronda koncertowego” (Chopina) przez pannę 
Pesclike, młodą, lecz wielce utalentowaną, raczej artyst ę 
niż amatorkę, którą i później jeszcze podziwialiśmy przy 
egzekucji znanych i arcy trudnych Rapsodji węgiers ic 
(Liszta). Obecny na koncercie Litolff, z prawdziwą roz 
koszą przyklaskiwał utalentowanej grze panny Pesc e. 
P . Keller, śpiewał ze zwykłym sobie talentem dwie Ma­
ne piosnki: „Grajka” Troszla i „Krakowiaczka Mo-

goż dnia, z mieszkania jednego z urzędników pot r.
701 zamieszkałego, dokonaną została kradzież gai eio 
by na rs. 144 ocenionej. W mieszkaniu tern zanie >y 
tak słaby, że za lekkiem popchnięciem drzwi otwiera y 
. , ,1 Nr 254 skradzionosię.---Na Pradze zas w domu pod Nr. zo

przez okno 4 lichtarze srebrne 14 próby, w, ■
100, własnością Icka Wołowicza ham a r ^ ^ i  ^  ^
d ą c e . - W  dniu wczorąjszym , Jo*ef S .&b
mający, pracując jako robotnik %

pod Nr. 1 447A przy ulicy M le.k. } U .  J 
w łasną nieostrożność podsunął p . trzech średnich 
nę, która mu odcięła Pierws 7 t / w;eczorem w
palców. — W  tymże dniu o gdzie egzygtuje
domu pod N r. 2 862 prży * domąj doti*d przyczy- 
fabryka kafli S t a l e w s k i e g o , m cza3ie przez straż o-
ny wynikł pożar, który w n ic u iu g .^ ^  gk}ad
ffniową ugaszony zostai, uie j  j . t ; n \r  m*Amniei 

gotowemi kaflami i rozmaite m ^
jak niemniej 

- ., r otratv przez właściciela,
część dachu; z czego wyni ^ pożarze żołnierz

r. 6,500 podane zostały; przy ly“ F „  ,na rsr. odane zow^y, A(var8ki, spadł z da 
3 części straży ogniow j (rrzb;etu, lecz bez niebez-
chu i uległ stłuczeniu g y a p (7  marsa), w
r  N»j.
£ d aU różne sr’ebrne p’rzedmioty wartości rs. 1 ,0 0 0 , przez 
p o l i c j e  wykryte i właścicielowi w całości zwrócone zo- 
stały Podejrzani o tę kradzież, znam 1 kryminalnie juz 
karani złodzieje, jako też wspólnicy ich przechowujący 
te rzeczy, w liczbie pięciu osob zostali aresztowani.

* ( G ł ó w n e  p r e m j a  z l o s o w a n i a w e w n ę
t r z n e j  5 % p r e m j o w e j p o ż y c z k i  2 - e j  e mi

s j i ) .  B a n k  państwa  pod.ija w Jour. de st. Pet. na- 
stępujące urzędowe ogłoszenie: Zgodnie z przepisami o 
wewnętrznej 5u/ 0 premiowej pożyczce drugiej emisji, 
Najwyżej zatwierdzoiieini 14 lutego 1866 i przepisami o 
losowaniu prernjów i losowaniu amortyzacji obligacji tej 
pożyczki zatwierdzonemu przez ministra finansów, za­
rząd banku w d. 1 (13) marca, przystąpił do teao loso- 
wania, w obec delegowanych wszystkich korporacij wska­
zanych przez dumę st. Petersburga i giełdy tejże stolicy. 
Rezultat losowania był następujący: Ser. 17,215 Nr 5, 
rs. 200,000; Ser. 7,059 Nr 1 7 .'rs.'75,000; Ser. 13.605  
Nr 15, rs. 40,000; Ser. 9 ,226 Nr 3, rs. 25,000; Ser. 9,632  
Nr 30, rs. 10,000; Ser. 6.524 Nr 38, rs. 10,000; Ser. 
5,729 Nr 24, rs. 10,000; Ser. 3 ,694 Nr 22, Ser. 10,019  
Nr 9, Ser, 177 Nr 29, Ser. 14.357 Nr 40, Ser. 11,541  
Nr 3 3 ,— po rubli sr. 8,000; Serja 14,885 Nr 17, Ser. 
17,795 Nr 44. Ser. 2 ,255 Nr 6 , Ser. 2 ,837 N r27 , Ser. 
598 Nr,33, Ser. 19,022 Nr 45, Ser. 10,675 Nr 44, 
Ser. 11,880 Nr 50, — pors. 5,000; Serja 19,248 Nr 25, 
Ser. 6,748 Nr 1, Ser. 3,583 N r 29, Ser. 14,442  
Nr 3, Ser 4,579 Nr 46, Ser. 15,232 Nr 39. Ser. 
17,490 Nr 5, Ser. 6,25 3 Nr 42. Ser. 12,205 N r  
3 3 ’, Ser. 12,477 N. 44, Ser. 11,617 N. 50, Ser. 5 ,081  
N. 82, Ser. 16-,812 N. 21. Ser. 783 N. 81, Ser. 15 ,448  
N. 47, Ser! 17,387 N. 50, Ser. 6,710 N .2 4 , Ser. 3 ,930  
N. 38, Ser. 3,317 N. 14, Ser. 5 ,950 Nr. 1 8 —po rsr. 
1,000. Reszta prernjów w ilości 260 wynosi po rs. 500 .

* ( D o k u m e n t a  d y p l o m a c z n e  w k w e s t j i  
w s c h o d n i e j ) .  Jour. de St. Pet. podaje, oprócz za­
mieszczonych w ostatnim naszym numerze, następu­
jące dokumenta:

* Depesza księcia G orcza'owu , m in istra  spraw  za ­
gran icznych , do hrabiego K isielew a , am basadora ru ­
skiego w  P a ryżu , datowana z St. i  etersburga , 12 m a ­
j a  1860  roku. . .

Najjaśniejszy Pan z wielkiem zajęciem przyjął do 
wiadomości kom unikacje, jakie książę Montebello 
m iał polecone uczynić gabinetowi cesarskiemu ze stro­
ny rządu francuzkiego, w skutku pańskich propozycij 
w przedmiocie obecnego stanu rzeczy w państwie oto- 
mańskiem.

Z zadowolnieniem zobaczyliśmy w depeszy p. Thou- 
venela do ambasadora francuzkiego, że gabinet tujle- 
ryjski, uznaje tak  samo jak  my ważność położenia i  
nieodzowność zaradzenia mu szybko i skutecznie.

To przekonanie budziło w nas dwa względy, nieod­
łączne, według nas, w ocenieniu przez mocarstwa eu­
ropejskie interesowane w spokoju Wschodu. Pierw­
szym je s t utrzymanie cesarstwa otomaóskiego, które 
mocno zostałoby zachwiane przez wewnętrzne przesi­
lenie, jakie, wszystkie nasze wiadomości jednozgodnie 
przedstawiają za nieuniknione.

Drugim jest interes, jaki w nas budzą ludności 
chrześcjańskie; w braku dobrobytu i pomyślności, 
które mogą nastąpić tylko stopniowo po ich obecnym 
stanie, znośne warunki istnienia, zdają nam się nie- 
zbęduemi i dla bezpieczeństwa samej Porty. Bo wi­
docznie, jedynym środkiem dla rządu tureckiego za­
radzenia niebezpieczeństwu położenia, je s t zjednanie 
sobie poddanych chrześciańskich węzłami przychylno­
ści i wdzięczności, zam iast utrzym ania i podżegania 
namiętności, podnieconych z jednej i drugiej strony 
przez przedłużanie nadużyć, nieodłącznych od obec­
nego stanu rzeczy.

Sądzimy, że to przekonanie było podzielane przez 
wszystkie gabinety, kiedy w 1856 roku zaznaczyły, 
stwierdzając jego wysokie znaczenie, hati-hum ayun 
pochodzący z inicjatywy sułtana, na korzyść jego 
chrześcijańskich poddanych. Mieścił się tam  zarazem  
interes europejski pierwszorzędny, bo pokój ogólny 
jest nierozerwanie złączony ze spolcojnościa na W scho­
dzie, i interes przychylności dla Porty, mogącej jedy­
nie zyskać na pomyślności ludności, którem i powoła­
na jest rządzić. To podwójne uczucie, o ile nam się 
zdaje, dawało wielkim mocarstwom prawo i w kładało 
na nie obowiązek nalegania, aby obietnice zaw arte 
w tym akcie zostały wykonane. Ażeby to naleganie 
miało konieczny charak ter i skuteczność, uznaliśmy, 
iż byłoby pożądanem, aby nastąpiło  zbiorowo, z je ­
dnością mogącą stwierdzić całą wartość, jaka się 
z tem łączy w interesie Porty  i w interesie ogólnego 
bezpieczeństwa Europy.

Taka myśl pobudziła nas do propozycij, jakie zro­
biliśmy dworom: berlińskiemu, londyńskiemu, paryz- 
kiemu i wiedeńskiemu. Szczerze się cieszymy, że ją  
ocenił rząd francuzki.

Kwestja, tak jak  się nam przedstawia, i jak  ją  po­
stawiliśmy, m a trzy odrębne strony: grunt, formę 
i nagłość.

Co do pierwszej, p. Touvenel doskonale zrozumiał 
źródło złego, którem u trzeba zaradzić.

Niezawodnie, bezzwłoczne powściągnięcieinaduzy^ 
-  władzy i indywidualnej odmowy s p r a w i e d l i w o ś c i ,  na



co uskarżają, się clnześcianie, oraz przykładne uka- { 
ranie winnych, są pierwszemi punktami o których 
nieodzownie należy pomyśleć. Ale stan dość jest gro­
źny aby w ym agał środków organiczny ch, w duchu 
ty c h  jakie m inister sam wskazał. Dla togo w naszych 
propozycjach wykazaliśmy konieczność zachęcenia 
P orty  do nadania prowincjom chrześciańskim Tur­
cji, organizacji praktycznej mogącej zaspokoić ich 
słu szne zażalenia. Ich ocenienie pozostawiliśmy po­
rozum ieniu gabinetów, którego rezultatów nie chcie­
liśm y przesądzać. Ale przystajemy na zasady wynu­
rzone pizez rząd francuzlci i gotowiśmy popierać te 
same względy, jako skuteczne zaradzenie położnnm, 
które nie może przedłużyć się bez niebezpieczeństwa 
dla Turcji i Europy.

Te dw'a interesa, powtarzamy, są nierozłączne w 
myśli gabinetu ccrarskiego. Zatem prawdę nie po­
trzeb"]ę uodać, że w kwestji formy gotowi jesteśm y  
przyjąć wszelką kombinację mogącą je pojednać, za­
chowując dla rządu tureckiego wszelkie względy, wy­
magane przez jego godność.

Nie oskarżamy jego zamiarów', i wcale nie zam ie­
rzając naruszać jego praw, pragniemy utrwalić jego  
powagę i usunąć grożące jej niebezpieczeństwa, na­
dając jej normalne podstawy. Przystajemy zatem  na 
drogę wskazaną w depeszy p. de Touvenela, a miano­
wicie:

1) Aby reprezentanci mocarstw podpisanych na 
traktacie z 1856, doręczyli wspólnie Porcie notę, ma­
jącą zbudzić ją  z apatji, świadcząc o troskliwości E u­
ropy również jak i o jej woli widzenia nakoniec speł­
n ien ia reform często obiecywanych, a zawsze oczeki­
wanych;

2) Aby ci reprezentanci otrzymali polecenie poro­
zumiewania się we wszelkich razach, kiedy ich wspól­
ne działanie będzie pobudzane przez interes ludzko­
ści, aby ich czujność podniecała czujność Porty;

3 ) Nakoniec, aby byli upoważnieni do rozpoczęcia 
z ministrami otomańskiemi rokowań, w celu wyw oła­
nia stopniowego zastosowania hati-hum ayuńai żądania 
praktycznego wykonania głównych jego rozporzą­
dzeń.

Pierwszy z tych kroków jest głównym punktem  
wyjścia dwóch innych, a w swej całości, o ile nam się, 
zdaje, mogłyby osiągnąć cel, na jaki zwróciliśmy u- 
wagę gabinetów. Raz w szedłszy na tę drogę, repre­
zentanci zagraniczni, byliby w stanie przekonać się 
coraz bardziej o istocie rzeczy i o zaradczych środ­
kach przeciwko złem u, któreby ich zgoda wykazała. 
Rząd otomańśki w tej zgodzie znajdzie pewną rękoj­
mię, że żadne z wielkich mocarstw, nie przynosi do 
kwestji widoków wyłącznych, sprzecznych z intere­
sem ogólnym, łąezącym  się z jego zachowaniem i p o ­
szanowaniem praw, o których uregulowanie dla w ła­
snego jej dobra jedynie tu chodzi; nakoniec chrze- 
ścianie ze swej strony będą upatrywali w tej m oral­
nej interwencji Europy, rękojmię na korzyść spełn ie­
nia zrobionych im uroczystych obietnic, których nie­
wykonanie prowadzi ich do rozpaczy.

Chcemy wierzyć, że jeżeli wszystkie gabinety i ich 
reprezentanci w Konstantynopolu, usuwając uprze­
dzenia i współzawodnictwa, paraliżujące wszelką  
wspólność działania na tern polu i utrzymujące bez­
władność rządu otomańskiego, w tych krokach zacho­
wają wspólność i energję właściwą, wielki przedmiot 
zostanie osiągnięty, mianowicie uchronienie wschodu 
Europy od plag, których następstwa nie dadzą się 
przewidzieć.

Lecz, powtarzam jeszcze, tu kwestja nagłości gó­
ruje nad wszystkiem i innemi, i zgoda, której utrwa­
lenia pragniemy, byłaby bezskuteczna, gdyby nie na­
stąpiła bezzwłocznie, w sposób uderzający w szyst­
kich. Jest to jedyną szansą uprzedzenia starć, jakie 
musimy przewidywać na zasadzie posiadanych przez 
nas danych.

Ta szansa wymknęłaby się nam niezawodnie, gdy­
by trzeba było czekać na wymaganie poskromienia 
wybryków w Bośnji, w Hercegowinie i wr kilku okrę­
gach Bułgarji, które reprezentanci w ielkich mocarstw  
rezydujący w Konstantynopolu, m ogli stwierdzić, ko­
munikując sobie nadsyłane im raporta, w razach 
gdzie wątpliwość byłaby niemożliwą.

W obce różnic zdań, jakie ajenci niższego rządu, 
naturalnie skłonni są przedstawiać w tłomaczeniu wi­
doków które przypisują swym rządom, trudnobybyło  
spodziewać się po nich zupełnej zgodności w ich oce- 
nieniach. Zadanie repreżentautów stałoby się bar­
dziej zawikłanem i uiepożyteczuem, i nic pożyteczne­
go, jak nam się zdaje, nie mogłoby wyniknąć z podo 
baej kombinacji.

Jedynym praktycznym sposobem, odpowiednim  
warunkom nagłości, jakie wskazaliśmy, byłoby b ez­
zw łoczne zbadanie na miejscu, powierzone komisa­
rzowi Porty i delegowanym europejskim.

Dowiadujemy się, że rząd turecki nie -odrzuca m y - . wsadziwszy jej w pysk fajkę. Rano chodża przyszedł
1 1  .  -  •   — ________ e ■ • - ______ 1   i__ 1 rt rtfn O  T  CIP.śli zbadania, lecz że zamierza powierzyć je urzędni­

kowi tureckiemu, usuwając wszelkie atentowanie de­
legowanych zagranicznych.

N ie wierzym y w skuteczność podobnego środka. 
Takie badania nie są rzeczą rzadką w Turcji. Nigdy 
nie miały żadnego rezultatu; najczęściej tylko po- 
gorszają położenie. Chrześciaaie zbvt ''zęsm Dyli za­
wiedzeni w swych nadziejach, :.by pokładali najmniej­
szą w nich ufność.

Zatem ebstajemy przy naszej propozycji. Jest to 
mc; wszy krok na wskazanej przez nas drodze. U w a­
żamy go jako jedyny praktyczny, jeżeli będzie sp eł­
niony bez odwłoki. W punkcie, w jakim dziś są 
rzeczy, głównem  jest dla uprzedzenia starcia, aby 
ludności chrześciańskie, których cierpliwość została  
wyczerpana, nabyły przekonania, że ich nieszczęścia 
nakoniec zwróciły uwagę Porty i Europy, i że na­
prawdę zajmują się położeniem  im tamy. Tylko o- 
becuość delegowanych europejskich, ścisłe zbadanie 
w ich obecności dopełnione, ze wszelkiem i względami 
przynależnemi godności rządu tureckiego, lecz także 
z stanowczem postanowieniem dojścia prawdy, i na- 
koniec przykładne poskromienie popełnionych wy­
bryków, mogą uspokoić wzburzenie, którego przy­
czyny są zbyt głębokie, aby m ogły ustąpić za pomo­
cą paliatywów.

“Po spełnieniu tego pierwszego punktu, reszta bę­
dzie zależała od porozumienia, do którego z prawo­
ścią zapraszamy gabinety.

Tymczasem, rozum ie się samo przez się, iż nie bę­
dziemy zaniedbywali nic, aby zalecać cierpliwość i u- 
miarkowanie. Zadanie to spełniam y od roku z całą  
zależną od nas troskliwością. Lecz nie możemy spo

do m eczetu i zobaczywszy wiszącą świnię, cofnął się 
i zawiadom ił o tern turków. Za to turcy zabili czte­
rech chrześcjan, chrześcjanie zaś zebrali się i uderzył; 
na turków. Bójka trwała bardzo długo; że strony 
turków poległo 200 ludzi, z*5 °troay zaś ch rześcian — 
120. Trudno było paszy Skutari, upokorzyć zbunto­
wanych przemocą; zaledwie zdołał uspokoić ich obie­
tnicami. Sprawcy tego wypadku zostali aresztow ani.” 

A n g'lja .
* ( P r a w o  p r a s o w e ) .  Na posiedzeniu izby gmin 

z 13-go b. m., sir 0 ’Loghlen postaw ił wniosek w 
przedmiocie zmodyfikowania prawa prasowego w ten 
sposób, ażeby za obelgi i oszczerstwa, które znalazły 
miejsce w mowie publicznej i zosta ły  następnie prze­
drukowane przez którą z gazet, ta ostatnia nie była 
odpowiedzialną. W szczęły się ożywione w tym przed­
m iocie rozprawy i w końcu wniosek zosta ł wdrugiem  
odczytaniu przyjęty, z zastrzeżeniem  zbadania go 
przez osobną komisję. (Nordd. A.  Z.)

* ( Ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ) .  D ublin , 14 m arca. 
Na rzece Liffey ustawione zostały cztery kanonierki. 
Z powodu uroczystości św. Patryka spodziewają się  
zaburzeń. — W Irlandji panuje wszędzie spokojność. 
Zdaje się, że ruch fenienów uspokaja się. Z Limerick

_ wysłaną została do Gashel kolumna wojska. Ciągle 
trwa niepogoda. W Liverpool przedsięwzięto środki 

j ostrożności na przypadek ruchów fenienów zapowie- 
j dzianych na niedzielę. W Belfast odbyły się areszto- 
\ wania. JGor.  H. B ).
| * Ś w i ę t o w a n i e } .  Dzienniki londyńskie po-
, dają wiadomości o świętowaniu, jakiego obawiają się 
j ze strony mechaników i palaczy głównych dróg że- 
j laznych w Anglji. Towarzystwa dwóch dróg oś-

dziewać się pomyślnego skutku, jeżeli fakta stanów- j w;a(pCZyPy już, że nie zgodzą się na warunki podane
cze nie poprą naszych zalecan. i --------- -----

Musiałem, panie hrabio, przedewszystkiem zając
się kwestią polityczną, łączącą się z tym stanem rze­
czy. Niech mi będzie wolno, spojrzeć na nią z inne­
go stanowiska, które, według naszego zdania, n ie­
mniej ma prawa do zajęcia sobą mocarstw chrze- 
ściańskich i cywilizowanych.

Będąc świadkami uczucia współubiegania się, k tó ­
re uważamy za szczere, a które skłania rządy Euro­
py do zajmowania pierwszego miejsca w kwesfcjach 
dotyczących cywilizacji i ludzkości, nie możemy 
przy; uścić, aby były różne m ary i wagi stosownie 
do jeograficznego położenia.

Jakiekolwiek można mieć pojęcie o obecnym stanie 
Turcji, nie można zaprzeczyć, żeby wypadki jakie za ­
szły  w ostatnich czasach w niektórych częściach Eu­
ropy, nie m iały na W schodzie ogromnego echa. Lu­
dności tych stron, widząc że położenie niektórych są­
siednich państw do tak wysokiego stopnia obudzało 
troskiwość gabinetów, m usiały wywnioskować, że n ie­
szczęścia jakich doznają od wieków, a które pogorszą ; w ę g  i e r s k i). Wie 
jeszcze barbarzyństwo obyczajow i fanatyzm re lig ij-’ rozm aitsze pogłoski

przez mechaników i palaczy. Ci zaś zawiadomili 
z swojej strony we wtorek towarzystwa, że święto­
wać będą przez cały przyszły miesiąc. Postawa ta 
mechaników' i palaczy dróg pochwaloną została na 

; meetingu ogólnym stowarzyszeń, na który zebrali 
1 się oficjaliści dróg żelaznych. Oświadczono także, że 
stowarzyszenia zbiorą fundusze dla przyjścia w po­
moc w razie potrzeby tym, którzy będą świętowali. 
W głównych miastach Anglji panuje nadzwyczajna 
obawa a następstwo, jakie to świętowanie pociągnie 

i za sobą względem  handlu. {L a  P a tr .)
Austrja. .

*  ( M i n i s t e r s t w o  o ś w i e c e n i a ) .  W ie­
deń, 1(1 m arca. Donoszą, że dotychczasowy wydział 

j oświecenia publicznego, istniejący przy m inisterstwie 
; stanu, odbywa od d. 11-go b. m. swoje czynności, ja ­

ko osobne m inisterstwo oświecenia. ( Wien. Z .)
■ * ( M i n i s t e r s t w o  c i s l i t a w s k i e .  — S t r a t y
; a u s t r j a c k i e .— K w e s t j a m o r a w s k  a. S k a r b  

Wie leń, 14 m arca. Obiegają tu naj- 
o przesileniu ministerjalnem, o

ny, me zastaną Europy nieczułą lub obojętną. Za : uzbrojeniach z powodu sprawy wschodniej, o powoła- 
tem naturalnie były skłonione do m ieszczenia w jej , niu żołnierzy urlopowanych i t. d ; lecz wszystkie te 
interwencji nadziei, której odmawianie zaspokojenia ‘ pogłoski są przesadzone, i nie przemawia to na ko- 
byłoby zarazem okrutnem i niebezpiecznem. j rzyść tutejszej giełdy, że daje się ona zatrważać po-

W edług naszego zdania, z tego powodu spada na dobnemi kaczkami. Ktokolwiek obeznany jest z sy- 
niektóre wielkie m ocarstwa część odpowiedzialności tuacją, ten nie uwierzy na teraz, ażeby w m inister- 
za wzburzenie ukazujące się na W schodzie, i w skut- j stwie cislitawskiem m ogły być zaprowadzone jakie 
ku tego obowiązek moralny, którego niewypieranie ‘ znaczniejsze zmiany; pp. Komers i W iilierstoff, o któ- 
się, o ile nam się zdaje, jest powinnością i interesem, i rych mówiono, że podali się do dymisji, nie wynurzyli

(d. c. n .) \ bynajmniej życzenia wycofania się z ministerstwa.
    i W  każdym razie, rada państwa zastanie ministerstwo

i w jego teraźniejszym składzie, i dopiero później na- 
* ( K w e s t j a  s e r b s k a .  — C z a r n o g ó r z e  i j stąpić może, stosownie do okoliczności, obsadzenie te- 

A 1 b anj a . )  Korespondent Golosa  z Belgradu, pisze ; go lub owego wydziału przez inną osobistość. — Cen- 
pod 22 lutego: „Wiadomo, że żądania Serbji z począ - 1  tralna komisja statystyczna ogłosiła  obecnie bliższe 
tku ograniczały się na wymaganiu cofnięcia załóg tu- j szczegóły o stanie i stratach armji austrjackiej w ro- 
reckich z twierdz; lecz rząd turecki odmówił i t e g o ,! ku zeszłym .  ̂ Armja austrjacka liczyła, tak na połu- 
zażądawszy ze swej strony aby serbowie podwoili ha- ] dniowym, jak i na północnym placu bitew podczas 
racz płacony przez nich Porcie, rozpuścili wojsko na- j kampanji w r. 1866: 10,932 oficerów i 396 ,291  podo- 
rodowe, nie rozpoczynali prawie nic bez pozwolenia ficerów i żołnierzy, razem 407 ,223  ludzi. Ogół zaś

armji, licząc i te oddziały, które nie znajdowały się 
na widowni wojny, wynosił 19,538 oficerów i 627,098

sułtana i t. p. Rozumie się, że serbowie nie mogą 
zgodzić się na te warunki i wojna m usi wkrótce w y ­
buchnąć. Turcy doskonale rozumieją swe położenie, 
i jak mówią, będą gorąco bronili swych praw, czyli 
zaczną mordować winnych i niewinnych. Na grani­
cach Ćzarnogórza, już zaczęli sw'e okrucieństwa; w 
Albanji oczekują krwawych scen. Turecki kapitan 
Chadżi-M artaga spalił i zburzył wiele wsi w okręgu 
pawskim; nie pozostaw ił w pokoju nawet kościołów i 
klasztorów. Mieszkańcy pod dowództwem księdza. 
Żarka Leszewicza, wzięli się do broni, lecz rozbójnicy 
zdołali zemknąć, pozostawiwszy na polu walki kilku 
ludzi. W Nowosiele, w okręgu melazyjskim (w Alba­
nji), zaczęła się gorąca bójka pomiędzy chrześcianami 
i turkami, z winy tylko tych ostatnich. Kilku turków  
strzelało do krzyżów na cmentarzu chrześciańskim; 
chrześcianie zaś zobaczywszy to, w odwet, zarżnęli 
świnię i w nocy powiesili ją  nad drzwiami meczetu,

podoficerów i żołnierzy. W szystkie pułki, korpusa i 
oddziały, które brały udział w bitwach, utraciły: w o- 
ficerach: 587 poległych, 1,505 ranionych i 483 zagi- 
nionych; w podoficerach i żołnierzach: 10,407 pole­
głych, 27,805 ranionych i 43 ,264  zaginionych.— Pisma 
wychodzące w Brnie (Briinn) donoszą, że arcybiskup 
ołomuniecki i biskup brneński udali się do Wiednia, 
\ P°dają co do celu tej podróży dwie wersje; podług  
jednej, pomienieni książęta kościoła zostali powołani 
do Wiednia, do czego powód miała dać postawa ich  
podczas ostatniej sesji sejmu: podług drugiej zaś wer­
sji, podróż ta ma na celu jedynie uregulowanie nie­
których spraw djecezjalnych. P olitik  zaś powiada, że 
wyż wspomnieni książęta kościoła udali się do W ie­
dnia dla przełożenia cesarzowi o prawdziwem po­
łożeniu monarchji i kraju, gdyż chwile stanów-
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cze wymagąia także środków stanowczych.— Pier­
wszą, czynnością wigierskiego ministerstwa skar­
bu, po przekonaniu się o położeniu rzeczy, było po­
dług P. IJirlap zażądanie nadesłanie z Wiednia mi- 
ljona zł. reń., gdyż kasy węgierskie są całki tir. puste. 
(Nordd. A . Z .).

* P o d r ó ż  m i n i s t  r  ó w.) Wiedeń 14 marca. 
Ministrowie Beust, Becke i Willestorff znajdują się 
jeszcze dotąd w Wiedniu, lecz spodziewają się na 
sobotę powołania ich do rezydencji {królewskiej 
w Peszcie. Powiadają źe udadzą się tam najwierw 
dwaj ministrowie, mianowicie bądź pp. Beust i Becke, 
bądź też ten ostatni i p. Willerstorff, stosownie do 
tego, czy przedmiotem narad ministerstwa węgier­
skiego będą wprzód sprawy finansowe i ekonomiczne, 
czyli też kwestja chorwacka. Z powodu tych narad, 
pobyt cesarza w stolicy Węgier, który miał trwać 
tylko do wtorku, przedłużony zostanie do piątku.

(D ie  P r esse.)
* ( K w e s t j a  w ę g i e r s k a . )  Wiedeń, 13 mar 

ca. Jak skoro projekt spraw wspólnych zatwier­
dzony zostanie przez seim węgierski, posiedzenia 
tego ostatniego odroczone będą na dłuższy czas, tak, 
ażeby z tej strony Litawy mogła zrobić postępy kwe­
stja konstytucyjna; reprezentacja zaś węgierska zwo­
łaną znowu zostanie według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa na 14 mniej więcej dni przed uroczystością 
koronacyjną, dla naradzenia się nad dyplomem inau­
guracyjnym. Czas, w którym odbędzie się koronacja, 
nie został jeszcze oznaczony, lecz przygotowania do 
tego aktu uroczystego już się rozpoozęły i w Peszcie 
wytknięto grunt przeznaczony na tak zwaną .,ulicę 
koronacyjną,•' po której posuwać się będzie orszak. 
Dla Węgier koronacja ma wielką doniosłość, albowiem 
jedynie królowi ukoronowanemu słyży prawo sankcjo - 
nowania praw krajowych; Węgry przeto wyjdą dopie­
ro po koronacji z przykrego położenia prowizorycz­
nego. przed uroczystością koronacyjną musi być ure­
gulowany stosunek Chorwacji do Węgier, co przed­
stawi w każdym razie rozmaite trudności. P. Beust 
wystosował do bana list, w którym powiedziano, że 
porozumienie pomiędzy Węgrami i Chorwacją jest 
mocno przez cesarza pożądane. Dotąd Chorwaci nie 
okazują zbyt wielkiej ochoty do ustępstw i powinna- 
by zajść w ich przekonaniach bardzo wielka zmiana, 
ażeby podali oni rękę do zgody. Lecz bardzo być 
może, iż surowość, z jaką rząd angielski nagli prze­
prowadzenie w Chorwacji rozporządzenia o powsze­
chnym obowiązku służby wojskowej, zniewoli ten 
kraj oporny do rzucenia się w ramiona Węgier. Nie 
powinien by pozostać także bez pomyślnego wpływu 
rzadki takt, z jakim ministerstwo węgierskie po­
wstrzymuje się dotąd od wszelkiego mięszania się do 
spraw chorwackich. Z drugiej zaś strony nastąpiło 

z dniem 10-m b. m., w którym gabinet węgierski ob­
ją ł swe obowiązki, zupełne zlanie Siedmiogrodu z Wę­
grami, i od tegoż dnia przestały funkcjonować do­
tychczasowe samoistne władze wielkiego księztwa 
siedmiogrodzkiego, mianowicie kancelarja nadworna 
i namiestnictwo. {Nordd. A. Z .)

* ( S p r a w a  c h o r w a c k a . )  Jednym z najwa­
żniejszych punktów w austrjackiem przesileniu kon- 
stytucyjnem jest położenie, jakie ma zająć Chorwa­
cja. Pomimo swej stosunkowej niezaczności pod 
względem przestrzeni terytorjaluej i liczby ludności, 
Chorwacja ma atoli bardzo wielką dla monarchji do­
niosłość, stauowi bowiem poniekąd punkt przejścia 
pomiędzy obu połowami państwa, i przez branie u- 
działu w przesileniach, wywierała niejednokrotnie 
wielki wpływ na ukształtowanie wewnętrznych sto­
sunków Austrji. Ośmnaście lat temu Chorwacja, bez 
woli i nawet wbrew woli rządu wiedeńskiego, wystą­
piła pierwsza przeciw węgierskim zamiarom co do 
osiągnięcia niepodległości, scentralizowane zaś pań­
stwo Bacha może być uważane jako konsekwencja 
inicjatywy chorwackiej; za gabinetu Schmerlinga, 
dość by było może, ażeby chorwaci przysłali do rady 
państwa swych reprezentantów, a wnet rząd lutowy 
zostałby zachęcony do oktrojowania praw dla Węgier, 
do rozpisania bezpośrednich wyborów do rady pań­
stwa i do utrwalenia na długi czas zasad lutowych w 
charakterze podstawy dla rządu austrjackiego. Lecz 
sejm zagrzebski nie przystał na idee p. Schmerlinga 
i postawił warunki niemożebne do przyjęcia, sku­
tkiem czego ustawa lutowa, jakkolwiek istniejąca je­
szcze prawnie z nazwiska, znikła atoli z widowni po­
litycznej wraz ze swymi założycielami. Chorwaci 
atoli popełnili wielki,błąd w ostatnich czasach, w któ­
rych oddawano w ich ręce decyzję, albowiem odoso­
bnili się i przez jednoczesne odrzucenie propozycij 
postawionych z Wiednia i Pesztu, chcieli doprowa­
dzić swą samoistność do stopnia niezgodnego z ideą 
państwa austrjackiego; Chorwacja bowiem, odmówi­
wszy udziału w życiu konstytucyjnem tak cislitaw-

ckiej i zalitawskiej połowy monarchji, nie znajduje 
obecnie w sobie samej i w swych instytucjach owej 
siły do stawiania oporu, jakiej potrzebowałaby dla 
bronienia swych praw konstytucyjnych od wszel­
kiej napaści." Przekonywający na to dowód, chor- 
„waci otrzymali w zarządzonem obecnie z Wiednia 
przeprowadzeniu prawa o uzupełnieniu armji. Pro- 
tes ta kongregacij komitatowych i municypalnych 
Chorwacji nie zdołały nakłonić rządu wiedeńskiego 
do cofnięcia pierwotnych rozporządzeń, i po usunię­
ciu kilku nadżupanów i rozwiązaniu znacznej liczby 
municypjów, przystąpiono do wykonania w zupełno­
ści, na południu od Drawy, prawa o ogólnym obo­
wiązku służby wojskowej. Przewódcy chorwaccy sko­
rzystają zapewne z nauki, jaką ztąd wyprowadzić na­
leży. Pomyślna przyszłość Chorwacji leży nie w u- 
partej dążności do odosobnienia, lecz w pogodzeniu 
się z obeeuemi stosunkami, z jedneczesnem trzyma­
niem się swego pierwotnego zadania, na tern zależą­
cego, ażeby Chorwacja stanowiła punkt łączący 
wschodnią poławę Austrji z zachodnią. Jeden z au- 
strjackich mężów stanu oświadczył niedawno, że na 
Chorwacji spoczywa przyszłość Austrji, i zdanie to 
urzeczywistni się bezwątpienia, jeżeli w Zagrzebiu 
zrozumiane zostaną prawdziwe interesa i jeżeli z ta­
kowych zrobiony cędzie należyty użytek. Na skutek 
doświadczenia nabytego w r. 1848, w Peszcie wzięło 
górę przekonanie, że usiłowanie bezwarunkowego 
wcielenia Chorwacji, wyrównywałoby samobójstwu 
Węgier; jeżeli przeto i w Zagrzebiu utrwali się prze­
konanie, że bezwarunkowe odłączenie krajów chor­
wackich od Węgier, zadałoby takiż sam cios fatalny 
Chorwacji, w takim razie nie ulega wątpliwości, że 
znajdzie się wrkrótce środek do pogodzenia sprzecz­
ności i do wynalezienia dla Chorwacji położenia, jakie 
się'.jej należy w konglomeracji krajów austrjackich. 
Rychłego uregulowania tej sprawy, wymaga gwałto­
wnie coraz bardziej wikłająca się kwestja wschodnia. 
(Nordd. A. Z.)

* (S e j m d a 1 m a c k i). Większość sejmu dal- 
mackiego oświadczyła się za wysłaniem delegowanych 
do wiedeńskiej rady państwa, a nie do sejmu zagrzeb- 
skiego. Wiadomo, że Dalmacja jest jednym z kra­
jów trójjedynego królestwa, dla którego kroaci do- 
magają się autonomji; w obec kroatów zaś zajmuje 
ona tęsam ąrolę opozycyjną, jaką ci odgrywają w obec 
madziarów. (N ord)

* ( K w e s t j a  w s c h o d n i  a.) Die Presse pi­
sze pod datą 14-go b. m.-. „Szerzona dziś na giełdzie 
tutejszej pogłoska, której dano wiarę, mianowicie, że 
otwarcie wystawy powszechnej paryzkiej ma być ja ­
koby odroczone, okazała się znowu manewrem obli­
czonym na spekulację; pomimo to nie podobna za­
przeczyć, że kwestja wschodnia przybrała w ciągu 
ostatnich dni groźniejszy charakter. W sferach dy­
plomacji tak tutejszej jak i francuzkiej spodziewają 
się stanowczych kroków z jednej lub drugiej strony, 
lecz jednocześnie mają nadzieję, że Porta da się na­
kłonić do ustępstw, wymaganych od niej w interesie 
ludzkości i postępu. Faktem jest niezaprzeczonym, 
jak dowiadujemy^się, że prowadzone są z Portą układy 
w przedmiocie odstąpienia na rzecz Grecji tak Kandji 
jak również większej części Epiru i Tessalji; zape­
wniają także z niezawodnego źródła, że Anglja na­
kłoniła Turcję do bezwarunkowego opuszczenia 
twierdź serbskich. Trudno atoli przypuścić, ażeby 
gabinety europejskie dały się nakłonić do ponownego 
zagwarantowania zbiorowego praw monarszych suł­
tana, jak to Anglja miała przyrzec. Austrja ma 
wszelkie powody do trzymania się na baczności, oroa- 
ki militarne, jakie zarządzone przez mą zostały 
wczoraj, są już dziś wprowadzane w wykonanie, i bę­
dą może dostateczne dla powstrzymania Serbji o 
zbyt gwałtownego wystąpienia przeciw Turcji; w ka - 
dym zaś razie będą one wystarczającemu 
pieczenia interesów austrjackich.4

Azja.
* ( Mi s j e  w Chi nach) .  Rząd chiński okazuje 

sie teraz skłonnym do szczerego wykonania swyJ 
zobowiązań międzynarodowych, Złożył on z “ j^ d °w  
kilku dygnitarzy, oskarżonych o u^ i a  nein u  
cielskie dla misjonarzy i europejczyków Dobra n
żace do misij w Nankime, wzięte poprzednio pod se 
kwestr zostały zwrócone przełożonym rozmaitych 
zgromadzeń. Ńa p«czątku tego roku, wikarjusz apo­
stolski w Pekinie poświęcił nowy kościoł katedralny, 
wzniesiony w samym środku stolicy cesarstwa; na u- 
roczystości tej znajdowało się około 2,000 chrześcian 
chińskich, co świadczy o postępie wpływu europej­
skiego na krańcowym wschodzie. (L a  Lr.).

F ra n c ja .
* ( U c h w a ł a  s e n a t u ) .  P aryż, 14 marca. Se­

nat francuzki ukończył we wtorek rozprawy nad 
projektem uchwały senatu, rozszerzającej jego

atrybucje prawodawcze. Posiedzenie to odznaczyło 
się znakomitą mową p. de la Gućronnićre, jedyną 
z wypowiedzianych mów, w której kwestje podjęte 
przez uchwałę senatu zbadane były z zupełną swo­
bodą i rzadką wzniosłością poglądów. Zarzuty po­
czynione przy rozprawach projektowi, nie powstrzy­
mały mówców przeciwnych od głosowania wraz z to­
warzyszami większości. {Nord)

( Mowa p. T h i e r s  a.) Paryż, 14 marca. P* 
Thiers miał na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawo­
dawczego długą mowę, w której powiedział między 
innemi: „Położenie Europy, a zwłaszcza Francji, jest 
groźne; dowodem tego jest rozwój powszechny u- 
zbrojeń. Lecz należy zapatrywać się na to położenie 
spokojnie, spowodowane ono bowiem zostało błędne- 
mi ideami, które ustaliły się w polityce europejskiej. 
Niegdyś, podstawą polityki europejskiej była równo­
waga. Polityka t ą , która spowodowała wielkość 
Francji, zastąpioną została przez nową ideę o naro­
dowościach i wielkich aglomeracjach , mających je ­
dnakie pochodzenie i jeduakijęzyk. Dość by było, aże­
by rząd francuzki wyrzekł jeden wyraz dla powstrzy­
mania ambicij, a tym wyrazem była równowaga; lecz 
rząd dał się unieść przez urojenie zasady narodowo­
ści i przez nierozważną chęć popularności. Dla 
zmniejszenia tego złego, należy przyjąć politykę zara­
zem roztropną i silną. Ciało prawodawcze jest skłon­
ne do roztrząsania z patrjotyzmem projektu reorga­
nizacji armji,"lecz rząd powinien ze swej strony wró­
cić do polityki równowagi, i na tym gruncie odzysna 
przymierze z Anglją. Rząd powinien także oprzeć 
się na wolności, zwrócić krajowi większy udział w 
kierowaniu jego sprawami i wrocic nareszcie po poli­
tyki zdrowego rozsądku, albowiem miara błędów 
przebrała się.” Mowa p. Thiers’a wysłuchaną została 
uważnie, lecz w milczeniu i bez -głośnych manifesta-
cij. Dalszy ciąg rozpraw odłożony został na ju tro .— 
Ńerd, przytaczając powyższy ustęp mowy p, Thiers‘a, 
powiada: „Mowa, którą p. Thiers miał w ciele pra- 
wodawczem w przedmiocie polityki zewnętrznej F ran­
cji, nie wywarła, jak się zdaje, na słuchaczach tego 
znakomitego mówcy tak wielkiego wrażenia, jak jego 
poprzednie mowy. Prawdę powiedziawszy, chłód ten 
nie powinien zadziwiać, i jakkolwiek wielki jest ta­
lent krasomówczy byłego prezesa gabinetu, łatwo 
zrozumieć, że talent ten jest niedostateczny dla zmu­
szenia do przyjęcia doktryn, w obronie których został 
on użyty. P. Thiers, jednocząc swe doktryny wste­
czne co do polityki międzynarodowej, z ideami ja 
najliberalniejszemi w kwestji rozwoju wewnętrznego 
ludów, a zwłaszcza Francji, naraża się nieuniknienie 
na sprzeczności, które mogą jedynie zaszkodzić po­
wodzeniu jego mów. Powdemy słówko codo zaleca­
nia przez p. Thiers’a polityki zewnętrznej, jakiej rząd 
francuzki ma trzymać się na przyszłość. Były pier­
wszy minister, po złożeniu oświadczenia, że Anglja 
odosobnią się, „zbrzydziwszy” sobie sprawy europej­
skie, doradza rządowi cesarskiemu zawarcie z tem 
mocarstwem przymierza dla udzielenia opieki małym 
państwom, jakie istnieją jeszcze w Europie. Nie 
wdając się w krytykę tej rady, wolno atoli zapytać, 
czy p. Thiers upatruje w „zbrzydzeniu” przez Anglję 
spraw europejskich dość potężną pomoc dla opieki 
którą doradza. Czyż Anglja nie tolerowała rozbioru 
Danji? A przecież nie była ona sobie jeszcze „zbrzy- 
dziła” wówczas sprawy europejskie. W  liczbie kra­
jów, dla których p. Thiers dopomina się o opiekę, wy­
szczególnia on, «prócz Danji, Szwecję i Austrję, ’ Sa- 
ksonję i związek południowo-niemiecki.” Niech sza­
nowny członek ciała prawodawczego przeczyta kon­
wencję militarną, która zawartą została w tych cza 
sach pomiędzy państwami Niemiec południowych niech 
przeczyta mowy miane niedawno pr :ez deputowanych 
saskich w pailamencie północno-niemieckim a nie 
będzie on mógł powstrzymać się ze swej strony od 
uczucia zbrzydzenia sobie niewć dęczności powzietei 
zawczasu przez jego kljentów, którzy udają sie do 
m ylnie ” Pi6k§’ któr% on im ofiaruje tak wspaniało-

• ;  (L. i s t  k s i ę c i a  Au ma l e ) .  Zdaje się, że nie 
jest to bynajmniej przypadkowem zdarzeniem iż sfe 
ry orleamstowskie w Paryżu zaprzątają s ie ’ listem

S a a l S S S  "V tór,m  l“  ksi« >  » n « 4 t 0 ' 3poddaje osticj ».iytyce postawiony przez rząd projekt 
reorganizacji armji. (N odd A. Z  ). 4 1 J

* /txt , H isz p a n j a.
i - J  0 1 3'- — T r a k t a t y ) .  Monitor wieczorny 
no K y-mi etvni(T że wybory do kortezów wy- 
p n  vvlęk#szej części w dachu umiarkowanym, 

ociług tegoż pisma, Hiszpanja zawarła z Portugalją 
traktat pocztowy, a z Maronkiem traktat handlowy. 
(N ordd  A. Z .).

Frasy.
* (A r  m j a p r  u b k a). F rankfurter Z . podaje 

ca czele swych szpalt następujące oświadczenie, ma-
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jące charakter wiademoścl- komunikowanej: „Niepo-1 
kojące pogłoski, szerzone o przygotowaniach do uru­
chomienia armji pruskiej, znajdują swe objaśnienie 
w tej okoliczności, że ministerstwo wojny wydało 
przed niedawnym czasem rozporządzenie, ażeby 
wszelkie luki, powstałe w armji na skutek ostatniej 
wojny, zostały zapełnione do 1-go kwietnia nowoza- 
ciężnymi, tak iżby w dniu tym armja pruska była 
w zupełności uzbrojoną na stopie pokoju, t. j. gotową 
do boju. Wiadomości półurz§dowe doniosły o tem w 
swoim czasie i środek ten nie powinien bynajmniej 
dziwić, wiadomo bowiem, że rząd pruski przyjął za­
sadę trzymania swej armji w stałej gotowości do 
walki”.

Turcja.
* ( K l ę s k a  p o w s t a ń c ó w ) .  Według wiadomo­

ści otrzymanych z Saloniki z d. 27 lutego, stoczona 
została w blizkości Wolo w d. 16 pomiędzy powstań­
cami Tesalji a wojskami tureckiemi walna bitwa, 
w której ci pierwsi ponieśli zupełną klęskę. Dwie ban­
dy greckie usadowiły się pod wsią Rendina, której 
mieszkańcy chrześcjańscy zamiast popierać powstań­
ców, przyłączyli się do czterech bataljonów wojsk re­
gularnych tureckich prowadzonych przez Ethem-pa- 
szę. Bandy składające się z 900 ludzi poniosły zu­
pełną klęskę pod klasztorem Panagia. Straty ich są 
bardzo znaczne, i przez ten pomyślny rezultat broni 
tureckiej, spełzł na niczem zamiar powstańców, któ­
rzy chcieli wykonać napad wzdłuż całej granicy te- 
salskiej. ( Wien. Abp.).

* (K s. K u z a.) Z Odessy donoszą, że książę 
Kuza bawi tam i utrzymuje stosunki z rumunami. 
Ostatnie wypadki w Bukareszcie, głównie zaś osta­
tnia kombinacja ministerjalna, mają pozostawać z tem 
w związku. Rzeczywiście, najnowsza lista ministe­
rjalna obejmuje nazwiska, które piastowały za rzą­
dów Kuzy godność ministrów i mogą być dotąd u- 
ważane za jego przyjaciół, lub też które połączone są 
z nim węzłami pokrewieństwa. ( D i e  P r esse.)

Włochy.
* (Wy b o r y ) .  Podług Monitora wieczornego, re ­

zultaty wyborów do parlamentu włoskiego świadczą 
o znakomitem powodzeniu rządu ; toż pismo stwier­
dza, że większość konserwatywna obowiązana jest tem 
powodzeniem przeważnie żywemu udziałowi ducho­
wieństwa, które pochwala po większej części proje­
ktowane przez rząd środki kościelno - finansowe. 
(Nordd. A. Z .).

* ( G a r y b a d e z y c y ) .  Donoszą z Palermo do 
gazety florenckiej, że tam krąży ciągle pogłoska o 
bliskiem wylądowaniu garybaldczyków, którzy przy­
będą z Malty. Gazeta florencka nie podaje żadnego 
objaśnienia, jaki cel mają owi garybaldczycy. {La Fr)

Korespondencja Dziennika Warszawskiego
Faryż, 10 marca. (*).

W ychowanie publiczne. -  Prawo prasowe. — Stosunki z Pru­
sami.

Ciało prawodawcze przystąpiło do rozbioru proje­
ktu do prawa o przymusowem i bezpłatnem wycho­
waniu. Pod tym względem, Francja dotąd nie ma się 
czem szczycić. Nie tylko w Prusach, lecz i w Baw'arji 
rzadko który wieśniak nie umie czytać i pisać, a we 
Francji większa ich część jest niepiśmienna. W Niem­
czech prawie wszyscy rekruci wstępując do wojska 
już umieją czytać, tu dopiero uczą się w.pułkach. 
Nawet w Anglji, majtkowie, szczególniej protestanci, 
umieją czytać i pisać.

Że nauczywszy się czytać, francuzi nie zmienią się,
0 tem nie wątpię. Nie dość nauki, trzeba jeszcze wy­
chowania. Filózofja nie może nauczyć niczego lepsze­
go od ewangelji: kochać bliźniego jak siebie same­
go. Jeżeli zaś nowo nauczeni czytać, będą czytać tyl­
ko złe książki, to mało pożytku przyniesie ich nauka. 
Uznano już,  że feljetony wychwalające zbrodnię, 
przyczyniają się do powiększenia liczby zbrodniarzy. 
Wprawdzie najwięcej morderstw jest w państwie rzym- 
skiem, gdzie jest najmniej szkół, a w Holandji gdzie 
najwięcej tych ostatnich, najmniej jest zabójstw, lecz 
protestanci mają wiarę, a francuzi mają przesądy lub 
niewiarę.

Emil Girardin inaugurował nowe prawodawstwo 
w sprawach prasowych; skazano go za artykuł wr L a  
Liberie na 5,000 Ir. kary. To go rozjątrzyło i tylko 
zemstą oddycha. P<̂  kilku wyrokach, rząd zastrzega 
sobie piawo zamknąć pismo. Ostrzeżenia taniej wy­
padały dziennikarzom.

Wiadomość, że wielki książę badeński chce zrzec 
się tronu na rzecz króla pruskiego, otworzyła oczy
1 p. de Moustier. Zaczyna nakoniec spostrzegać, że 
nad Renem gromadzą się chmury, i gdyby prusacy nie 
chcieli czekać dopóki F rancja nie skończy swego u-

(* )  L is t  ten w z ięty  je st  z Warsz. Dniew.

zbrojenia, to mogłoby być źle z Napoleonem, bo może 
karabiny Chassepot będą strzelały dalej od pruskich 
iglicowych. K .

Neap#!, 8 marca.
Tegoroczny karnawał. — Turyńska Ptrmanente i wybory.— 

Jeszcze o wybuchu w Pausilipe.
Karnawał skończył się i można powiedzieć, że te­

go roku przeszedł dość smutno, co łatwo zrozumieć 
zważywszy na przesilenie ekonomiczne, trapiące nas 
od kilku miesięcy i słuszne obawy wzbudzone przez 
ostatnie wypadki polityczne. Było wprawdzie kilka 
zabaw u dworu i w domach arystokratycznych, jednak 
brak zapału jaki dawał się spostrzegać innych lat i 
zabaw publicznych, odjęły ostatnim dniom zapust ce­
chę ■wesołości i powszechnego szalenia, co zawsze 
ściągało do nas cudzoziemców.

Postawa Permanente (komitetu nieustającego) w 
Turynie pod przewództwem hr. San-Martino, budzi 
niespokojność wszystkich stronnictw. Radykalni 
szczególniej, udający zadowolnienie z tego niespodzia­
nego poparcia ze strony prowincji, gdzie nigdy nie 
mogli się utrwalić, w gruncie wcale nie są zaspakoje- 
ni tem dziwnenr przymierzem ze stronnictwem tak 
zdyskredytowanem we Włoszech, które, pomimo 
wszystkich swych złudnych przyrzeczeń, jest zawsze 
stronnictwem klervkalnych i piemonckich autonoini- 
stów. Ważniejszem jest, że w Turynie nie sama P er­
manente góiuje, i że opozycja przeciwko niej okazuje 
się jawnie i dość jest silna, tak że nie można jrzewi- 
dzieć, które z tych dwóch stronnictw otrzyma ostate­
czne zwycięztwo.

Co do przygotowań u nas do wyborów mających 
się odbyć w przyszłą niedzielę, niemam prawie nic 
do dodania do ostatnich mych wiadomości; wszędzie 
pracują z zapałem i zaciętością, zadziwiaiącą u nas. 
Stronnictwa toczą z sobą nieubłaganą walkę, na któ­
rą masa ludności patrzy dość obojętnie. Wszelako 
komitet wyborczy Independenza e Progrtsso, o któ­
rym wspomniałem już, ogłosił listę 12-u kandydatów 
z naszego miasta, a ponieważ zachowuje ona środek 
pomiędzy tchórzostwem zachowawców i wybrykami 
radykalnych, można się spodziewać, że zjedna sobie 
przychylność wyborców, szczególniej w dzielnicach 
gdzie mają przewagę klasy wykształcone; a co do 
innych, dość dwóch lub trzech podżegaczy i kilku 
szarlatanów, aby pociągnąć za sobą całą posłuszną 
gromadę wyborców,

Poszukiwania w Pausilippe w gruzach domów, do­
prowadziły do odkrycia nowych ofiar, wszelako ciało 
porucznika Acunto, sprawcy strasznej katastrefy, 
nie zostało jeszcze wynalezione. Z badań sędziego 
śledczego okazuje się jawnie, że ten były oficer bur­
boński, któremu rząd z całą naiwnością powierzył 
tak ważne stanowisko, jak straż prochowni, oddawna 
obmyślił swój okrutny zamiar wysadzenia w powie­
trze domu, gdzie był właśnie skład ukradzionego 
prochu, i że zachował sobie tajemne wyjście do ucie­
czki w razie poszukiwań policji i dla zabezpieczenia 

( swej osoby podczas wybuchu. Zapewniają obok’tego, 
' że był w zmowie z reakcjonistami i że znaczną część 

ukradzionego prochu odsyłał do komitetu burboń­
skiego w pałacu Farnese na użytek bandytów. To 
wykrycie, jak powiadają, dało powód do innych, jesz­
cze ważniejszych, lecz nie chcę o tem mówić, dopóki 
sprawiedliwość nie wyjaśni tej ciemnej sprawy.

G. P .

St an.  p o g o d y .
Dziś Z r a n a  ziarna —  1 1' ,3  R ,j 0 go d i. 6 z ran ft. ! c (.’Od, 4 po po .

Wczoraj.
Barometr w milimetrach  i 749.4 ; 749 5
Termometr Reaum   j —, 9 ’3 j — 3'4
Stan n ie b a ............................................. | na pół p< g. ' pochmurny

Największe zimno — 9 ' , 9 i l  Najmniejsze zimno — 2’’ S R. 

W ysokość wody n>. W iśle stóp 6 cali 10.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e ) .  P rzypom inam y, 

że ju tro  w e  w torek , o godzin ie 5 % będzie  m ia ł m iejsce  
w  auli szk o ły  g łó w n ej, drugi odczyt pr. L ew esta m a  o 
poezji dram atycznej, na korzyść n iezam ożnych studen­
tów  szk o ły  g łó w n ej.

* (P . S . B e l l a c h i n i )  nadw orny m agik króla pru­
sk iego , przyb y ły  n iedaw no do W arszaw y, od w torku , t. 
j . ed  dnia 7 ( 1 9 )  m arca r. b., rozpocznie przedstaw ien ia  
sw oje w  sali D o lin y-S zw ajcarsk iej i tak ow e odbyw ać się  
będą w e  w tork i, czw artki, soboty  i niedziele.

* W yszły z druku:—Poszyt 6y Kółka D o m o w e g o ,  (za drugą 
połowę marca). —Nr. 18 K l i n i k i .— Nr. 11 Z o r z y .— Nr. 11 P r z e ­
g lą d u  T y g o d n io w e g o — i Nr. 1 1  M e r k u r e g o .

H arszawa, 
dnii 6 (16) fHarca.

K a l e n d a r z
W e w torek , 19  m arca , —  św . J ó ze fa  O b lu b ie ń c a  N .  

M. Panny. —  S ło ń c e  w sch . o godz, 6 m in. 8; zach. o 
godz. 6 m in. 9.

W e środę, 2 0  m arca, — śśw . A rcb ipa  pr. i E ufem ji 
pan. —  S ło ń ce  w scb . o godz. 6 m in. 5; zacli. o godz. 6 
m in. 1 1 .

W i d o w i s k a
W IE L K I T E A T R . — Dziś, opera Mose (Mojżesi), 

ostatni raz, przez artystów  w ło sk ich , A bonam ent lit. A . 
N. 16. — Jutro, Koncert p. H enryka L i t to l f a \  część  o -  
pery Nonna; Tańce. — Wczoraj, dawano operę Halka, 
b y ło  osób 7 0 0 .— O n e g d a j,  daw ano kom edję Syn Gih’3* 
yera, b y ło  osób 5 0 0 .

T E A T R  r o z m a i t o ś c i .  — D z iś ,  Ćwiartka papie­
ru; Portrety kochanka i mgża. —  W c z o r a j , daw an o  
Portrety kochanka i mgża; Chłopi arystokraci; Kape­
lusz zegarmistrza. b y ło  osób 7 7 7 . — O n eg d a j, daw ano  
operę r a s;  kom edję Przysięga Horaoego; balet Wesele 
W OjCOWie, by ło  osób 5 0 0 .

d o l i n a  s z w a j c a r s k a . — Jutro, Przedstawie­
nie magiczne, p. S . B ellach in i.

W  S A L A C H  R E D U T O W Y C H . -  Wczoraj, na Kon­
cercie na dochód P rzytu lisk a” , by ło  osób 7 0 0 .

W  S A L I R E S U R S Y  O B Y V Y A T E L S K IE J. —  Wczo­
raj, na Koncercie p. Z aniew icza, b y ło  osób 1 7 9 .

O D E O N .— D ziś i codziennie, w ystąpien ie śp iew ak ów  
francuzkich (z  D o lin y  S zw ajca rsk iej).— P o czątek  o go ­
dzinie 7-ej.

M U Z E U M  A N A T O M IC Z N E  i E T N O G R A F IC Z N E , 
A. Kallenberga, w  b. hotelu  w ileńsk im  na T łom aok iem , 
jeszcze  ty lko na czas krótki do obejrzenia; codziennie b ę­
dą m ia ły  m iejsce od pon ied zia łk u , cztery w y k ła d y  anato­
m iczne c ia ła  lu d zk ieg o :—pierwszy w yk ład  o godz. 11 z 
rana; drugi, o godz. 1-ej; trzeci, o godz. 3-ej; czwar­
ty, o godz. 5-ej po południu . — Cena w ejścia  kop . 1 5 .—  
Wczoraj, b y ło  osób 13 . — Onegdaj, b yło  osób 10.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  europejskim ). —  C o d zie n n ie  od 

| godziny 10 z rana do w ieczora. — Cena w ejśc ia  kop. 15;
! w  niedziele  zaś i św ię ta  kop. 5.
i W Y S T A W A  O B R A Z O W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p.
: S i-latyck iego (na Podw alu w  dom u D yzm ań sk ich ).—  Co- 

d z ie n n ie  od godziny 10 rano do 4 po południu . — C era  
! w ejśc ia  kop. 10.
| N A  P L A C U  N A L E W E K . C o d zien n ie , P A N O R A M A  
I K a r o l a  F e jta ,  —  zaw ierająca różne w idoki i epizo- 
] dy z w ojny m iędzy A ustrją i Prusam i.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major wojsk 
1 austrjackich, hrabia Sołtyk, z Wiednia i konsul je- 
1 neraluy królewsko-saski i konsul wejmarski Lesser,
; z  Drezna; — wyjechali: jenerał-majorowie: B ir s z e r t ,
! do Wilna i K a r c o w ,  do Radomia; rzeczywiści rad- 
! cowie stanu: Kasinow, do Wiednia; Dekuciński, do

Tłuszczy; małżonka .jenerał-adjutanta Jego Cesar­
skiej Mości, baronowa Korff, za granicę.

* W czoraj i onegdaj przyjechało kol. żelazną w arsz.- 
wied. i w arsz.-bydg. osób 6 8 7 ,  w yjechało  osób 5 6 8 ;  —  
koleją  żel. petersb .-w arsz. przyjechało osób 3 5 6 , w y je ­
cha ło  osób 2 0 6 ; k o le ją 2 0i_ w arsz.-teresp . przyjech a ło  
osób 1 7 6 , w yjechało  1 7 5 ; — w ogóle  przyjechało  osób  
1 8 2 8 ,  w'tej liczbie z zagranicy 1 5 5 ;  w yjechało  1 5 7 2 , w  
tej liczbie za granicę 1 0 5 .

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek poczt-wyoh włożone, w (hiiu 
1 6  Marca 186 f r., a mianowicie pod adresem: Kazmierz Ry­
sko w Grodnie, lau lin a  Sipka w W ilnie, Jan Zawalski w K i-  
joAte,_Ewa Narbot w Kownie; —w dniu 17 Marca 1867 r. A- 
głajmów w Wilnie, Elżbieia (Jrygorjewa w Petersburgu, Mo- 
szczeńska w Kydee, Obrenboki w Moskwie, F iszer w Nowo­
gródku; Bercman w Brześciu lit.

D n ia  4  i 5 (1 6  i 1 7 ) b. m. chorych w 8-u  cyw iln ych  
szpitalach: przybyło  1 2 9 , w yzdrow ia ło  1 0 6 , um arło 2 0 ,  
pozosta ło  188 5 (m ężczy zn  8 8 4 ,kob iet 1 1 0 1 ); z n ich w  sz p i­
ta lu  starozakonnych m ężczyzn 1 8 8 , kob iet 1 6 8 .
, .*. 'Y ‘ roku, u ro d z iło  się  Chrześcjan: p łcim ęz-
kiąj 3, żeńskiej 1, Starozakonnych-. p łci męzkiej — , żeńskiej 
-  , ra zem  4; zawarło śluby m ałżeńskie par: Chrześcjan: — 
Starozakonnych: 1; um arło  Chrześcjan: płci męzkiej, 5 żeń­
skiej 5, Starozakonnych: męzkiej 9, żeńskiej 3, r a zem  22.

KURSA  TE I.KORAFIC ŻNE 
A j e k t u r y  U m i l i ł  O k r ę t  
z  Berlina, d. 6 (17) M arca 1SBJ roku.

z P a r y ż a .
R e n ta  9 % «  .........................................................
Konta W i o s k a .................*
A k c je  K re d y tu  R u c h o m e g o ..........................

Z L O N D Y N U  

#P/o P a p ie ry  ( C o n s o li ) .     .................
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(IV. B - 147 7). M agistrat M iasta  
W arszawy.

Zaw iadam iając właścicieli, rządców  i dzier­
żawców posesji w mieście W arszaw ie i p rzed ­
mieściu P radze  położonych, że z dniem 4 (16) 
M arca r  b. ropoczyna się pobór.

1. w K asie Głównej Ekonom icznej:
aj 9 %  procen t od podatku  podymnego 

za  ro k  b ieżący na Szkoły E lem entarne.
b) Pierw szej ra ty  op łaty  dodatkowej p a ­

tentow ej od u trzym ujących zak łady  trunków  
krajow ych ustanowionych, w stosunku  50%) 
całorocznej patentow ej, za kw arta ł 1 r . b 
uiścić się winnej.

2. w K asie Dochodów Skarbowych:
Pierw szych ra t  za r. b.
ai Podym nego łączn ie  z szarw arkiem .
b) 50°/0 p rocen t od podymnego ty tu łem  

podw yżki podatków sta łych niewłościań- 
skich.

es 50° 0 p rocen t od podymnego tytułem  
utraconego dochodu m iejskiego z opłaty  
konsum cyjnej niemniej.

d) kentyngensu liwerunkowego._
3. w K asie Poborowej Pomocniczej.

Pierw szych ra t  brukowego i kanałow ego
za tenże rok.

M ag istra t wzywa tychże kontrybuentów  
aby pomienione należności od nich p rzypa­
d a jące  w ciągu jednego m iesiąca licząc od 
powyższej daty rozpoczynającego się pobo­
ru , niezawodnie do powyższych kas wnieśli 
albowiem po upływie tego term inu, eg zek u ­
cja  przepisam i R ządu  oznaczona do opóź­
n iających  się zaregulow aną zostanie.

Przy tem  M agistrat ponaw ia poprzednie 
ostrzeżen ie , ażeby żaden z kontrybuentów  
pieniędzy na podatki przeznaczonych n iko­
mu niepow ierzał, lecz aby takow e sam  w 
k asach  jedynie tylko do rą k  w łaściw ych p o ­
borców odbiorem  tychże trudn iących  się, 
wnosił, i kwity zaraz  tegoż sam ego dnia z 
rą k  poborców odbierał, a to pod u tra tą  p ie ­
niędzy w rece niewłaściwe oddanych.
V arszaw a d. 27 Lutego (11 M arca) 1867 r. 

p. o Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, 

Jen era ł-M ajo r W itkowski.
N aczeln ik  K ancelarji, L uceńsk i.

(Ń. D. 1487). Prokurator Królewski
przy '1 vybimale Cywilnym w Kielcach.

Zaw iadam ia strony interesow ane, iż Teofil 
K łodnicki Kom ornik przy T rybunale Cywil­
nym w Kielcach, decyzją tegoż T rybunału  z 
dn ia  1 (13 Października zeązłego roku, ula 
braku  kaucji w urzędow aniu zawieszony, o- 
becnie po jej wystawieniu, decyzją rzeczone­
go T rybunału  z dnia 2-> Lutego '9  M arca) 
bieżącego roku, do obowiązków urządu  swe­
go przywróconym  został i takow e od dnia 
dzisiejszego wykonywać je s t  mocen.

Kielce d. 25 Lutego (9 M arca) 1867 r.
Chobrzyński.

(N. D. 1,503) Otworzony konkurs ku p iec ­
k i do m ajątku  Salom ona Fe ltenberga  kupca 
i kom isan ta  z Poznania Z03tał decyzją z 
dnia dzisiejszego za  ukończony a  d łużnik  
wspólny za nieuniewinionego uznany.

Poznań d. 25 Lutego 1867 r.
Królewsko P rusk i Sąd Powiatowy wydział 

d la  spraw  Cywilnych.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(-N. D. 1498). Rejent Kancelarji Ziemiańkkięj 
przy Trybunale CyTilnym w Kaliszu.

Zawiadam ia, iż toczy się postępow anie 
spadkow e: 1. po Z uzannie z Jem iołkow skich 
M ichalskiej, jako  właścicielce sumy rs. 1,350 
lokowanej w dziale IY  wykazu hypotecznego 
pod Nr. 8 na dobrach W oleftiu A. 18., oraz 
pod N r. 14 na dobrach W oleniu C. obojgu 
w Powiecie Turekskim  położonych, oraz  j a ­
ko po w łaścicielce sumy rs 1,200 na p ie r­
wszych dobrach pod N. 9, a na ostatn ich  pod 
Nr. 15, v/re-zcie jak o  po w łaśeicielce sumy 
rs . 135 n a  ostatn ich  dobrach pod N r. 10 w 
dziale IV  lokowanych, z których, do dwóch 
pierw szych sum odnosi się  w arunek w dziale 
I I I  pod Nr. 3 dóbr W oleń A . B . zam ieszczo­
ny; 2. po M arjanie M ichalskiej, jak o  w ła ­
ścicielce sumy rs. 1,650 ubezpieczonej n a  
rzeczonych dobrach W oleniu, mianowicie na 
części A . B .  pod Nr. 8, a na  części C. pod 
N r. 14 w dziale IV  i w arunku w dziale III  
pierw szych dóbr pod Nr. 3 zamieszczonego;
3. po Bogusławie Auguście Nieszkowskim, 
jako właścicielu dóbr W ardężyna części I  i 
I I I  w Powiecie S łupeckim  położonych; 4. 
po Elżbiecie Nieszkowskiej, jako  w spółw ła­
ścicielce sumy rs. 1,546 k. 80 na tychże do­
brach  W ardężynie część I  i III  w  dziale IV  
pod Nr. 4 lokowanej; 5. po A ndrzeju  S ze­
lążek jako właścicielu sum rs. 1,500 pod N- 
20 i rs 900 pod Nr. 19 na dobrach Suchorzy- 
nie, poprzednio w Okręgu Szadkowskim, te­

raz  w Powiecie Seradzkim  położonych, w 
dziale IV  wykazu lokowanych, a  subintabu- 
lowanych także na kap ita le  pod Ar. 165 dzia­
łu  IV  na tychże dobrach ubezpieczonym , z 
k tó rych  to dwóch sum, sum a rs . 900 u b ez­
pieczoną je s t  jeszcze na prawie w ieczystej 
dzierżawy realności w dobrach Borzewisku 
P-ie Sieradzkim  położonej, w dziale III  w yka­
zu tychże dóbr pod Nr. 5 ad 7 zapisanem ; 6 . 
po A gnieszczez Jerzyków  Janusz, jako  w spół­
właścicielce nieruchomości we wsi Pawłówku 
Powiecie Kaliskim  pod Nr. 46 położonej, 
oraz jako po wierzycielce kwoty rs. 112 kop. 
50 zahypotekow anej w dziale IV  wykazu pod 
Nr. 1 na posiadłości w wsi D óbrcu  W ielkim 
Powiecie Kaliskim  pod Nr. 94 położonej; t u ­
dzież że do uregulow ania w szystkich tych 
spadków term in  na dzień 18 (.30) W rześnia 
1867 r. w mej K ancelarji urzędowej w m ie­
ście Kaliszu oznaczony został.

Kalisz d. 22 Lutego t6 M arca) 1867 r.
Edw ard Milewski.

(,Y D. 268). Rejent Kancelarji Ziemiai.sKie) 
Gubernji Płockiej.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. M aksym iljana Karskiego, w łaściciela o. 

nieruchom ości N r 480 i 491 w mieście P ło c ­
ku i dóbr ziem skich Osiek W łostybory w o- 
kręgu  Mławskim, 6. w ierzyciela sum hypote- 
czuych 1. złp  15,000 na dobrach N adroz w 
Okręgu Mławskim, 2. złp . 12.320 na do­
brach  Niedróż i 3. z łp . 3 ,70I g r .5 na dobrach 
M łyńska z O kręgu L ipnoskiego.

2. E stery  z Szadokierskich Kosobudzkiej, 
wierzycielki sum  hypotecznych: a. złp . 11,000 
na dobrach Czyżewo Siedliska z Okręgu 
O strołęckiego i b. z łp . 20,000 na  nieruchom o­
ści P łockiej Nr. 369.

3. Pu lcherji z Jarnow skich  Ciołkowskiej, 
w ierzycielki sumy złp. 20,100 na dobrach 
W innica z O kręgu Lipnoskiego.

4. B ajłi z K aczkow  M ałogłowa, w spółw ła­
ścicielki sumy złp. 4,300 na nieruchom ości 
Płockiej Nr. 248, zapisanych, toczą się po­
stępow ania spadkowe, do zam knięcia k tó ­
rych, term in na  dzień 11 (23) Czerwca 1867 
r. w mojej kancelarji wyznaczam .

P łock d. 3 (15) G rudnia 1866 r.
A. W ołow ski.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N . I). 1495) Sąd Pokoju w Radinie.
% powodu żądanej nowej re g rla c ji  hypo- 

teki nieruchomości wmieście Radinie pod Nr. 
186 położonej, a mianowicie:

Domu drewnianego z trzema komórkami 
i połową podwórka oraz placem pod zabudo­
waniami tomi i około takowych będącym, do 
własności Sukcesorów Uszerv Zilbermintz n a ­
leżących

Z u w i u d a m i a i n t e r s a u t ó w  iż t a k o w a  r e g u l a c j a  
hypoteki nastąpi W Sądzie tutejszym w dniu 
7 (19) Czerwca 185" r.

Wzywa ich zatem, aby do takowej osobiście 
lub p iz z  pełnomocnika urzęi.owaie i szcze­
gólnie ijp tego umocowanego zgłoś li się, żąda - 
nia swą i wnioski do protokołu regulacji po­
dali, i tr dokumenta prawa ich udowadniające 
zaopatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że, niezglufzający się w 
terminie podpadną skutkom prełtluzjs w art, 
134 i Igo prawa o hypotekaeh z roku 1818 
przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła­
nej w terminie do regulacji nio stawił się, 
tenże na żądanie któregokolwiek z interesentów 
na karę do rs. 7 k. 50 skazanym zostanie, i po­
dług art. 150 tegoż prawe, utraci wszelkie do­
brodziejstwa prawne względem swych w ie­
rzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek aktu r e ­
gulacji wydaną będzie nastąpi d. 10 (22) Czer­
wca 1967 r. na posiedzeniu Sądu tutejszego i 
od tegoż dnia czas do odwołania się od tej 
decyzji upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu jej przytomnemi być 
powinni.

Radin d. 18 (28) Lutego 1887 roku.
Podsędek,

Asesor Kolegjalny, Radzinowak i.

(N . D. 1496) Sad  Pokoju w Radmie.
Z powudu żądanej regulacji hypoteki umru- 

chomości w mieście Radinie pod Nr. bw po 
łożonej, skład,ijącej się z p.lowy domu d re ­
wnianego i klitk i przy tak*")™  b« ^ ’.
z placem pod z a b u d o w a n i a m i  temi
cym się, do własności Szyfry Gołdy z Dobije-
rów Cukierblat należącej.

Uwiadamia iutereasentow iż tak „ uw iaaanua „ 4) Czerwca
pi w Sądzie tutejszym d. 12 t

18Wzywa ich zatem, aby do takowej osobiście
lu b  p rz e z  p e łn o m o c n ik a  u rzęd o w n ie  1 sz c z e ­
g ó ln ie  n a  to  um ocow anego  z g ło s ili  s .«  ż ą ­
d a n ia  . w .  i w n io sk i do p ro to k o łu  r e g u la c j ,  
p o d a li i  w d o k u m e n t ,  p ra w a  ich  u d o w a d n ia j ,-  
ee op» tr*yH  *ię-

Ostrzega ich oraz, ifc niezgłaszający się w 
terminie podpadną skutkom preklazji w art, 
154 i 160 prawa o hypotekach z roku 1818 
przepianoj.

Jeżeliby wlaściciciel n eruchomości wywo­
łanej w terminie do regulacji nio stawił się 
tenże na żąd nie któregokolwiek z intereasen- 
tów na karę do rs. 7 k .5 0  skazanym zostanie 
i podług srt. 150 tegoż prawa utraci wszel­
kie dobrodziejstwa prawne względem swych 
wif-rzycieli.

Ogłoszenie decyzji ja k a  w skutku aktu re­
gulacji wydaną będzie nastąpi d. 16 (28) Czer­
wca 1867 r ., na posiedzeniu Sądu tutejszego 
i od tegoż dnia czas do odwołania się od tej 
decyzji upływać zacznie.

Interessenci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszenia je j przytomnemi być 
powinnni.

Radin dnia 1 (13) Marca 1867 roku.
Podsędek,

Asesor Kolegjalny, Radzinowski.

(N. D. 1508). Sąd Pokoju w Łowiczu.
W ydział Hypoetczny.

W skutek wniesionego żądania przez Pauli- 
nę Cj’twic o wywołanie do pierwiastkowej re ­
gulacji hypoteki nieruchomości Nr. 133 przy 
ulicy Warszawskiej w mieście Sochaczewie 
To wiecie Soehaczewskim położonej, sk ładają­
cej się z domu murowanego piętrowego, zabu­
dowań gospodarskich drewnianych, jako to: 
drwalek i ob irek, ©grodu warzy wnego i placu 
na jakim  te zabudowania stoją, pomiędzy ’io­
nium pocztowym i nieruchomością Zalewskiej 
znajdującemi się, termin do uregulowania tej 
nieruchomości został oznaczony na dzień 13 
(25) Czerwca 1867 r.

Wzywa więc osoby interesowane, ażeby w 
terminie oznaczonym z prawami swemi do tej 
nieruchomości w Kancelarji Hypotecznej Sądu 
Poko u w Łowiczu sami osobiście, lub za po­
średnictwem prawnie umocowanych pełnomo­
cników zgłosiły się i dokumenta ich prawa wy 
k«.zujące złożyły.

Przytem  ostrzega, że w razie niezgłoszenia 
się właścicieli i interesantów w terminie ozna­
czonym, zostaną do nich zastosowane przepisy 
i skutki prekluzji a rt. 151 i 133 prawa hypo­
tecznego z r. 1818.

Termin do ogłoszenia zapaść mającej dycy- 
zji w skutek aktu  pierwiastkowej regulacji 
oznaczony został na dzień 16 (28) Czerwca 
1867 r. i od togo dnia czas do żałożenia od niej 
apelacji zacznie się rachować, w terminie więc 
tym bez dalszych wezwań każdy interesowany 
stawić się powinien.

Łowicz d. 25 Lutego (9 Marca) 1867 r.
Asesor Tybunalw,

p. o. Podsędka,
Asesor Kolegjalny, Znajewski.

L I C Y T A C J E  

l SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Komisja Rządowa Przyehodóu) 
i Skarbu.

(N. D. 1013).

Podaje do wiadomości, iż w d. 16 (28) Mar-■oaaje uo » i“uvu* > — ■ ,
a 1867 r. o godzinie 12-ej w południe w pala 
ću rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod Nr. 
741 w miejscu je j posiedzeń, odbywać się bę­
dzie głośna in plus licytacja, na sprzedaż 
drzewa z lasów rządowych Leśnictwa I etro- 
ków Gubernji Fetrokowskiej w bliskości rze­
ki Pilicy położonych, a mianowicie z cięć o- 
brębu p iła  lit. K. Okr. I Pzozotk; Nr. 12 i 13 
tudzież Okręgu IV Dąbrówki Nr , do U  z 
Obrębu Stobmca lit. L. Okr. I. Młynk Nr. 4 
do 14 Z Obrębu Nagórzyce lit. B. Okr. I \  
Dąbrowa Nr. 17— 18 z Obrębu Swolszewice 
lit C. Okr. I Wąsy Nr. 1 7 - 1 8  poczynając od

BUUbiegająćyVięk oPnabycie drzewa, obowią­
zany je s t wnieść do kasy głównej Warszaw­
k i  l ub Banku Polskiego na vadium w goto- 
wiznio listach zastawnych albo hkwulacyj- 
n ch, lub innych procentowych paptęrach 
skarbowych z właściwemu kuponami rs. 1,015 
wyraźnie rubli srebrem tysiąc piętnaście . w 
Jowód tego kwit kasy na wniesienie tej sumy 
złożyć w biurze Komisji przed godziną ńwu- 
„ a s ti w dniu do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprze­
daży ' przejrzane być mo,.ą: w Warszawie w 
biurze Komisji Rządowej Przychodów i  S k a r -  
bu W Rządzie Gubernialnym Petrokowskim, 
oraz w Urzędzie Leśnym Petroków.

M i e j s c o w a  s ł u ż b a  le śn a  k u t d e m u  z g ł a s z a j ą ­

cem u s ię , o k aże  d r z e w o  n a  g ru n c ie ,  k tó r e  w o l­
no szczegó łow o o b e jrz e ć ; p ó ź n ie j b o w iem  ż a ­
d n e  re k la m a c je  o j a k ie b ą d ź  n ie d o b  >ry, z ły  
sza cu n ek  lu b  g a tu n e k  d rz e w a , p r z y ję te  n ie  
b ęd ą , a  u trz y m u ją c y  s ię  p rz y  k u p n ie ,  c a łk o ­
w itą  n a leżn o ść  n a  l ic y ta c j i  p o s tą p io n ą ,  w t e r ­
m in a ch  o zn aczo n y ch  o b o w ią z a n y  b ę d z ie . 

W arszawa, d . 23  S ty c z . (4  L u te g o )  1867  r.
Dyrektor Wydziału,

Rzeczywisty Radca Stanu, Dąbrowski.
3 Naczelnik Sekcji, Wojzbun.

(N. D. 1483). R ząd Gubenę/ainy 
Siedlecki.

Podaje do wiadomości, że w dniu 14 (26) 
Marca r. b. w Sali posiedzeń Rządu Guber- 
nialnego odbywać się będą licytacjo, przez 
opieczętowane deklara-je, na dostawy dla tutej- 
szego Rządu G ubernjainegr, w przecią u cza­
su o dnia zatwierdzenia licytacji przez Rząd 

b e r n j a l n y ,  P °  d z i l ń  1 (13) Stycznia 18K8 r. 
następujących przedmiotów:

o. Materjatdw Kancelaryjnych i oświetlenia 
(oprocz papieru ktdrin z fabryki Banku P o l ­
skiego zakupowauy będzie), i

b. na dostawę drzewa opałowego, 
za utrzymującego się przy licytacji na m ate- 
tjały kancelaryjne i oświetlenie, uznany będzie 
ten, kto w deklaracji podanej, odstąpi na k o ­
rzyść Skarbu najwyższy procent, od należności 
ryczałtowej, jaka według cen acszlagowych 
ustanowionych na każdy szczegół, przypadać
mu będzie, za dostarczoną ilość arlykuł ów-__
o cenach tych, jak równie i o szczegółowych 
warunkach licytacyjnych mający chęć przy­
stąpienia do licytacji, powziąćć mogą wiado­
mość w wydziale Służby Ogólnej, w godzinach 
biórowych każdego dnia wyjąwszy św iat uro­
czystych i galowych. Vadium do tej entrepry-
zy ustanawia się w stosunku t/ , 0 części, obli­
czonego w przybliżeniu rocznego wydatku to 

jes t rs. 190.'
Do oddzielnej licytacji na dostawę drzewa 

opałowego, twardego, Suchego, to jes t dębo­
wego, olszowego lu Irzozowego, m ieszanego 
z sosnowem, ustanaw ia się cena anszlagow a 
po rs. 2 kop. 25 za jeden sążeń półkubiczny 
oprócz tego, za porąbanie i ułożenie po kop. 50 
od jednego sążnia, za utrzymującego się przv 
licytacji, uznany będzie teu, kto w podane- 
deklaracji zamieści najniższą, ( d ceny pow yżej 
wymionionej, po której podejmie się dostaw y 
drzewa, vadium do tej entrepryzy oznacza się 
w s tosunku części tb lii zonego w przybliżę 
niu kosztu całorocznej dostawy to  jest rs. 134 
Oprócz tego pretendenci do dostawy drzewa 
powinni dołączyć do deklaracji, świadectwo 
władzy miejscowej napisano na papierze ceny 
kop. 15, w d S w ó d .że ' posisdają odpowiednią 
ilość drzewa w gatunkach tvyzej wyszczegól­
nionych.

Deklaracje opieczętowane lakiem, według 
wzoru poniżej zamieszczonego, oddzielna na 
m aterjały  kancelaryjne z oświetleniem,— i od­
dzielna na drzewo, przyjmowane i ędą, lylko 
do godziny 12 w południe dnia 14 ( 26)  M arca 
r. b. przez1 Sekretarza Rządu Gubernjatnego 
albo nadesłane pocztą pod adresem Rządu 
Gubernjalnego, z wyraźnem wypisaniem na 
adresie ,,Deklaracja do Licytacji odbyć sięma- 
jącej w dniu 14 ( 26) Marca 1867 r. na dosta- 
wę raateiirłów  kancelaryjnych i oświetlenie, 
lub D 'klaracja no dostawę drzewa dla Rządu 
Gubernjalnego S :edleckiego; — w środku jednej 
lub drugiij deklaracji, mają się znajdować 
kwity Kasy .Guberninliiej lub Okręgowej, na  
złożone vadium w ilości do | ierwszej rs. 190* 
do drugiej rs. 134 gotowizną, albo papierami 
inającemi kurs w kraju i dozvolunemi do sk ła­
dania na kaucje i vadia. D iklaracie w inny 
być pisane jasno i wyraźnie, bez żrcnycli po­
myłek, popraw k, przekreśleń i skrobań i nie 
mogą zaaierać żadnych waruuków i zastrzeżeń 
w razie niezastosowania się do obecnego prze­
pisu, uznane będą za nieważne.

Wzór do deklaracji
W skutek ogłoszenia Rządu Gubernjalnetro 

Siedleckiego z dnia 24 Lutego (8 Marca) 18G7 
roku składam  mniejszą deklaracje: iż obuwia 
żuję się podjąć, dostawy m st-rjałów  K arcela-

1 8 . .  , . k;, od ‘ 0 4 ,
przypadać będz e, za powyższą dostawę, na ko- 
izyśc Skarbu procent 00 sta po rubli sreb-em 
(tu wypisać procent ofiarowany lite.am i) nlbo 
obowiązuje się podjąć dostawy drzewa onab, 
wego dla Rządu Gubernjalnego Siedleckiego 
po dzień i  (13) Stycznia 1868 roku, licząc za 
jeden sążeń półkubiczny miary, po rs. N. kop 
N. a  za rąbanie i ułożenie po'kop. N (tu  Wv ’ 
pisać wyraźnie literam i cenę sążnia pólknbicz' 
nej miary , cenę rąbania) pedd jąc  się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w arunkam i 
hcytacyjnemi o ty ty m , które mi są dobrze z„a- 
ne, kwit Kasy N. 11a złożone vadium w ilości 
is N. dc ączam, które w razie nieutrzym ania

Docztayn yta'CJV 8am ° d ' i0rę (lub 0 od o sh m e pocztą na moj koszt do miejsca N  upraszam )
s ta łe  m o je  z am ie sz k a n ie  j e s t  ( w y p isać
miejsce zamieszkania) pisałem  w N. onia

Miesiąca 1867 r.
Podpisać imie i nazwisko.

Con-BTHHKL ylecKeBHHt
I I .  Ą. C T a p m a ro  A ’ń /to n p o H 3 B0 4 H Te^ii 

A. Beco.ioBCKiił.

(N. D. 1486). gParfOMCKte PyftepHcnne 
JlpaeAenie.

Cuml oGtfliMaeTL bo uceoóinee CBńjłeHie,
4 t o  Ha noniiiiKy Pa4 oncKoił PaTyum n p o H 3 -  
B0 4 HTbca 6y4 y ri, bt, Pa^oMCKo.Mt l'y6epH- 
CKOHl IIpauzeHiu 3 (15) Aiip-E-iH c. r .  s i  I  
naeŁ no no4y4 itn ny6a n 4Hwe r i p m  nocpeA- 
c t b o m ł  aaneuaTaHHMzm AeKSapoiziti
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cm'Et ii o h  cyMM T H c a n a  BoceMBcovx eeMAe- 
c h t x  ceMi. py6 . ie i i  T |>H4ip irh 4BX K oriX iiK ii  
c e p e o p o u x .

T l o ^ a i o m i j  AeKHflpaipii  oófl3aiiM n p n . J o -  
w i n  1. Ki* Oiii.isn, p a c u u c K i l  KaonaueHCTBa 
11a npe^cT aB /ie i iH ij f i  m i x  a n . t u r x  n x  k o . i i i - 
le cT B X  187 p.  75 k .  c. Ha.ni'iiii.iMH . leH M au H  
HiiH w e npoueiiTHUMU ó y jn n ia u u  11a o « u o -  
B an iu  o y m e c m y i o i u i i x x  r io c x a n o n . ie n i i i  n p i i -  
HHMaeMwxx in .  33.10111 K a3 ii asei icTuaM H.

i loApoóliblH  yc/ioBiH k x  upe^erofl iUHMT, 
T o p ra iu x  a  raK iue  h i u b i  h  c.MXra M ory f fc  
6u i i ,  nepoc.MoTpmiaeMi.i aie .ia ioLUiiun ewe- 
4 H«BHO HCK/IIOUaH II p a 3 4 Hl!K0 HX BX A4MH- 
HHGTpaTMBUoMX. O r  AX .ie u  in  ly ó ep H C K aro  
I lpaB/ieHin .

rio4auHe>ii>iH 4 e K . m p a u i n  4 °.hkhi>i 6 i .n l ,  
coc iaB .ie i ih i  n o  i i p n a a r a e M o n  34X01. mopMX 
h  im cai i i . i  na  repooB ofi  30  k .  c. 4 0cT onneT .ua  
6y.Mai B. T a n in  AeK.i i ipapiH  6 y 4 y r x  ripiiHH- 
MaeMW I yfiepHCKHMT, l lp a i i / i e i i i e s n .  bk/HOuh- 
T e . i i .no  n o  Aepi . n p e 4 Ha3naie iiHi. iH  4.11 Top- 
r o n x  4 0  12 s a c a  in ,  110,140.111,, iioAaHHWH no- 
c.iX 3T o i o  cpoK a  npuHHTi.i  He 6 y 4 y r x .

Ha KoinieprB KpoiwX Ha4HHCH, c.iXAyerx 
em e H a n n c a x i  : „/(eK.iHpaitiH n a  ilOApiiAX 
rio'illHKii PaTyrna in, r . PaAo»ix.“

4 >opMa o 6T>HBneniH.
BcyiB4CTBie o o X H B / i e n i i i  PaA osicK a ro  l’y- 

ó e p H C K a r o  T I p a B / i e H i n  o t x  3 a  N .  . . . c h m x  
0 6xsib ,ih io  : m to  o 6 o F , i i 3 y i o c i ,  u 3 h t t ,  n o A p B A X  
n o s i i i i K H  3 4 a H i H  P a i y u i a  i n ,  r .  P a A o x i X  c o -  
r , i a c H o  y r u e p i i S A e H H a r o  n n a i i a  u  c m x t i . i  3 a  
c y x i y  B c e r o  ( 3 4 X 01, n i t c a T i ,  c y n y  t p . i ^ p a s i i i  11 
n p o n n c h i o )  c x  c o 6 . i iO A e H ie .M X  b c X x x  r o p r o -  
b i , i x x ,  y c 4 « B i i i  n p o 4 n n c a i m i , i x x  4,111 n a c r o a -  
m a r o  I i0 4 p i i4 a .

Ha 11pe4cTaB.1eHHi.1ti npeMeii 111.nl 3a . i o r x  
l ib  cyMX . . . .  npe 4cra i i . i i iK )  KBHTaHifiio Ka- 
ci,i N N .
s M i . c t o  n o o r o H i n i a r o  w n T e 4 i , C T B a  M o e r o  b x

UN.
I l n e a . i x  n x  NN. a h a  . . . w pa  . . . r o 4 a .
( 3 a 'Xcx Bmu 11 a-aMH-iia).

* * ł
P o d a j e  do  p u b l ic z n e j  w iadom ośc i .  iż  11a i n -  

t r e p r y z ę  r e p e r a c j i  r a t u s z a  w m ieśc ie  R a d o m iu  
o dbyw ać  s ię  b ę d z i e  w d. 3  ( 16) K w ie tn ia  r .  b. 
w b iu ra c h  R z ą d u  G u b e m i a l n e g o  tu t e j s z e g o  do 
go d z in y  1-e j z p o łu d n ia  p u b l i c z n a  in  m in u s  
p rz e z  o p ie c zę to w a n e  d e k la r a c j e  l i c y t a c j a  od  
su m y  rs .  1,877 k .  32  w y ra ź n ie  l u b l i  s re b re m  
ty s i ą c  o ś m s e t  s i e d m d z ic s i ą t  s icdm  k o p ie j e k  
t r z y d z ie śc i  dwie  z a t w i e r d z o n y m  n a  to  a n s z l a -  
g iem  ob ję te j .

S k ła d a j ą c y  d e k l a r a c j ę  o b o w ią z a n y  do łą czyć  
do n ie j  k w i t  k a sy  S k a r b o w e j  n a  z ło ż o n e  T a -  

dium  rs.  187 k.  75 w y ró w n y w a jące  części  
su m y  a n s z la g o w e j ,  g o tow izną  lub  w p a p ie r a c h  
w e d łu g  p rz o p i .ó w  n a  v a d ia  p r z y jm o w a n y c h .

S zczeg ó ło w e  w a r u n k i  do te j l i c y tac j i  u łożo ­
n e  o ra z  p l a n  i a n s z la g  w b iu rz e  R z ą d u  G u b o r -  
n ia ln e g o  w W y d z i a l e  A d m i n i s t r a c y jn y m  c o ­
d z ie n n ie  w y ją w sz y  d n i  ś w ią tecz n y ch  m o g ą  być  
p rze jrzan e .

D e k l a r a c j o  w in n y  być  s p o r z ą d z o n e  i n a d e ­
s ł a n e  f r a n c o  p o d łu g  dom ieszczo n eg o  p o n iż e j  
w zoru  i s p i s a n e  na  p a p ie rz e  s tem p lo w y m  c en y  
k o p .  30  p rz y jm o w a n e  z a ś  b ę d ą  w R zą d z ie  Gu- 
b e r n i a l n y m  do w łączn ie  d n i a  do l i c y ta c j i  n a ­
zn a c z o n e g o  do  go d z in y  12 w p o łu d n ie ,  puczem  
od p ie c zę to w a n ie  o n y c h  n a s tą p i .

A a  k o p e r c i e  d e k la r a c j i  oprócz  a d r e s u ,  do- 
m ie s / c z o n e  t yć win, y  w y raz y :

, , D e k l a r a c j a  n a  pod jęc ie  s ię  e n t r e p r y z y  10- 
p e r a c j i  R a t u s z a  w m ie śc ie  R adom iu .

W zór do d ek la rac ji.
„ W  s k u t k u  o g ło s z e n ia  R zą d u  G u b e r n i a l n e -  

go  R a d o m s k ie g o  z d  i i .  . . . p o d a ję  n i n i e j ­
szą  d e k l a r a c j ę ,  że p o d i j m u j e  s ię  e n t r e p r y z y  
r e p e r a c j i  r a t u s z a  w m ie śc ie  R ad o m iu  p o d łu g  
z a tw ie r d zo n e g o  p l a n u  i a n s z l a g u  z a  s u m ę  r s r .  
N .  w y ra ź n ie  A.  p o d d a ją c  się  w sz e lk im  o b o ­
w ią z k o m  i z a s t r z e ż e n io m  w w a r u n k a c h  d s l i c y -  
tac j  z am ie s z c z o n y m .“

A a  złożone  v a d iu m  w kwocie  r s .  . . . d o ł ą ­
czam  k w it  k a s y  MN.

(T u  p o dp is  im ie n ia  i n a zw is k a )
W  k ońcu  R zą d  G u b e r n i a lo y  o s t r z e g a ,  iż de  

k la c j  e  późnie j  z lo źo u e  p rz y ję to  n ie  b ę d ą .  
P a 4 o i« x ,  M a p r a  2 ( 14 ) 41m 1867 1 0 4 a .

C ohX t i i i iK t .  K p acycK iń .
* E j x r a . n e p x ,  Tapxa.i i .OKui.

w yż ozn aczon em  na ręce  p. o. P rezydenta  
m iasta opieczętow ane deklaracje napisane  
p od ług  wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych  
w yraźnie literam i bez skrobania poprawek  
i przekreśleń  w ypiszą  postąp ion ą  przez  s ie ­
bie sum ę.

N adto do deklaracji w inien być d o łączony  
kw it kasy E konom icznej M iasta W arszaw y  
na z łożon e w tejże vadium w ilo śc i rsr. 120 
i na k oszta  o g łoszen ia  rsr. 10, k tóre sieu -  
trzym ującem u się  przy licy tacji natychm iast  
zw rócone będą

Inne warunki d otyczące w m owie będącej 
licytacji są  do przejrzenia w w ydziale A d m i­
nistracyjnym  każdod/.iennie w yjąw szy dni 
św iątecznych

W arszaw a d. 16 (28) L utego 1867 r. 
p. o. Prezydenta ,

Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor  
W itkowski. 

N acze ln ik  K ancelarji, L u ceśsk i. 
W zór do deklaracji.

W  skutek og łoszen ia  z d. podaję n in iejszą  
deklarację m ocą której obow iezuję s ię  nabyć 
plac pod Nr. 181 i 192 w W arszaw ie przy  
u licy  K rzyw e-K oło położony zajm ujący p o ­
w ierzchn i stóp  kwadr, rosyjs. 21 4 9 ,9 4  czy li 
łok c i kwadr, p o ls  602 ofiarując za takow y  
rss. N N . (w ypisać literam i i poddając się  
w szelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w 
warunkach licytacyjnych  zam ieszczonym .

K w it na z ło żo n e  w K asie E konom icznej 
m iasta W arszaw y vadium w ilości rsr. 120
i na k o szta  o g łoszen ia  rsr. 10 przy n in iej­
szym  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie j e s t  w N. pisa  
łem  dnia N. m iesiąca  N. roku 186

(pod p isać w y iaźn ie  im ie i nazw isko

(N. D. 1428). W n p a n .te i i ie  llono?eiip? tcticn  /«  
h p b n n c m n u u  Ą p m u .i.te p iit .

O oxi iu . ineT X ,  h t o  n p n  N o p a i i - i e n in  ono t i  
óy4yT X  n p o n : in o 4 i iT c t i  22  M u p r a  r o p r x ,  a 
24  u iic .i a  T01 oilie M a p r a  r ie p e m p iR K a  na  iie- 
peBoaKy 113X H o noreop r ie i iC K a  u7. B apiuaBy 
na  o r a i i i p i o  / K e .n . i u n i i  . J o p o r i i  na  uo / ib i io -  
iiaeMUMxi, u 0 4 11* 4 1 x 1, ,  9 . 0 0 0  i i} 4 0 b x  110- 
p o x a ,  Br, Knesn ,  c x  y k y n o p K o io  6 y4 e r x  BXey 
4 <i i 2 -HTt,iciiMi. n y 4 on x .

Topru 6y4yrr. iipoii3B04Hrcn orr, 10 ua- 
eou x  yTpa 4 0  2 ua o n x  110110,1)41111, iioue- 
wy J«e,iaioiuiii ynacTBOBari, na ar u xl, rop- 
raxr, iipnr,iaiuaiorcii npuoi.n i, 111, o3 iia'ieu- 
ime Anpau.ieiiie ux  aa.ioiaw ii H ciiM4XTe,ii>- 
CTBaWH na upaito 4011yulem 1 k x  ropraMX 
110 BoeimoMy HX4oMcruy; ye.ionie me rop- 
roin , 6y4eT i, m e,iaiom n»ix npe4HB.ieno no
BCIIKOB Bpe.Mll.

Kp.  HoiioreoprieBCKX, 28  <l>eBpa,in 1867 r 
KoMaii4 i ip r ,  K pX nosT i io i i  A pi  ii- iepiw,

3  I I o /i k o b h h k x , BuiiK.iepr , .

( N .  D. 1383).  Hava.tHUKTi C e S i/en cn a ,  o 
y -b j^ a -

T u k x  K8KX namiaMeiiHwe ó w h i u h m i , Atiry-  
CTOBCitHMX ry6epi icKHMX l l p a i M e u i e u x  Ha 
22  / ( e n a o p i i  (3 l l i m a p a )  1866/7 r . ,  T o p r u  ua  
o r 4 auy  n x  a p e i i 4 iioe  c o 4 e p m a n ie  n x  Ceiiii - 
b k o m x  yX 34X  n p n n n t i a n i o i i i i a i o  4 0 x 0 4 a,  
n p n i i a 4 , i e m a iu a r o  R h m c k o  - K a ro . i i i ' i ecK oM y 

■ 4 y x o u e H c i n y ,  110 c.iyMaio uemiKH co H cK areH  
H e co e ro H . i i ic i , ,  TO A x 3 4 i io e  A n p a u . ie i i i e  c i i s n ,  
ooxsu /m e 'T X  k o  n c e o ó m e u y  c i rn . i en i io ,  m to  
n r  i ip H c y rc T i t i u  o i i o r o  21 M apTa (2  A upX .u i)  
1867 r  H.iHHHaii c x  10 uacoBX y r p a ,  n p o n 3 -
ii ' 4 H m e n  6 y4 y n ,  noiin ie  yeTim ie  Topi  h na  

j- 0 T4 a n y  ux apei iA i ioe  C0 4 e p m a n ie  e K a 3 a n n a r o
4 0 1 0 4 a c i ,  3 15;  CeiiTMÓpn 1866  n o  19 l iom i  
(1 I ł o i  >1; 1869 1 0 4 1  n r  c4 X4 y to iu i i x x  4 yxo- 
BHMXX HMXtiiiixx a iiMKimo:

а)  K p ac i lo n o . i i ,  u x  4 . /KyópoHałiiRŁ e r x  
ey.MMM 34 pyó.

б ) yli iuiK, b x  b x  4 . ź łm iu i i iK y  o t x  e j i m u  
18 pyó-

6 )  ,1o34:ieX 111, 4  Byi it iB iuKH H eM ouafm X , 
I I 0 4 3 X H l l l a 4 :iioiihi o n .  :6  pyó.

r )  Bńpai itiKH n x  4 . O a h iu a H K a ,  3 a p y 6 u  
u C b i i l (k x  o i x  81 pyó.  2 6  k .

! Mo » i  oiuy m e . ia ro m ie  B a n u ,  3 t h  apeH4H Mo- 
r y r x  m u i i i . c n  n x  c i e  AUpaB/ieHie k i  o 3 iia- 
ąpHiioMy cp o K y.

1’. CetiiiM 2-3 ib en p a .n i  1867 1 0 4 a.
i 1 lo 4 n o4 KOBIIHKX,

(N . D . 1291) M agistra t 
. 0  w szaw y.

P o d a jA  do pow szechnej w iadom ości: iż  w 
d n iu  M a rc a  2  K w ietnia) r  1 , o godzin ie  
1 2  w p o łu d n ie  w sa lt  p (,siedz(,ń  lliórfl M . 
s t r a tu  o dbędzie  się  licy tac ja  in p lu s p rz e z  
op ieczę to w a n e  d e k la ra c je  n a  sp rzed a ż  p lacu  
m ie jsk ieg o  pod N r 191 i . 9 2  w W arS ińw io  
p rz y  u licy  ły rzyw e-K oło  po łożonego , za jm u ­
ją c e g o  p o w ierzch n i s tó p  kw adr, ro sy jsk ich  
2149 ,94  czy li łokci k w ad r, po lsk . 6u2, od 
sum y n a  r s  1 204 w yraźnie n a  ru b li srebrem  
ty s ią c  dw ieście  c z te ry  o szaco w an ej, licząc  
ło k ie ć  kw adr, p o lsk . po  r s r .  2  w w aru n k ach  
zam ieszczo n e j i do n in ie jsze j licy tac ji p o ­
danej- -

M r ją c y  p r z e to  z a m ia r  u b ieg an ia  s ię  o t a ­
ko w e k u p n e  m ogą z ło ży ć  w c zas ie  i m ie jscu

(N . D. 1 6 0 i '. A a ,z tlm k  i f t i id tu  
i$Qc/iaczrtit.\kie o.

Gdy o g ło sz o n a  n a  dziuń  22 L u te g o  ( 6  M a r­
ca) r. b. licy tac ja  n a  w ydzie rżaw ien ie  m a ją t ­
k u  poduchow nego , daw nej do p ro b o stw a  w 
Iła w ie  n a leżąc eg o , o becn ie  z a ś  w zaw iadyw a­
n iu  S k a rb u  zo s ta ją c e g o  d la  b ra k u  k o n k u ­
re n tó w  s p e łz ła  bez  sk u tk u , p rz e to  N a c z e l­
n ik  P o w ia tu  S ochaczew sk iego  p odaje  do w ia ­
dom ości, że  w dn iu  31 M a rca  (12 K w ietn ia) 
r. b. j a k e  te rm in ie  p ow tó rnym , o d b ęd z ie  się  
o go d z in ie  1 1  z ra n a  licy tac ja  g ło śn a  n a  w y­
d z ie rżaw ien ie  d w u le tn ie  rzeczo n eg o  m a ją tk u  
od sum y rg 824 d o ty c h c z a s  o p ła c a n e j;  k ażdy  
za tem  ch ęć  licy to w an ia  m ający , w inien  z ło ­
żyć u a  p o sie d zen iu  licy tacy jn em  vadium  w 
kw ocie rs. 41->, u trzy m u ją cy  się  z a ś  p rz y  li- 
cy tac ji kw o tę  r s  15 n a  k o sz ta  og ło szeń  

W aru n k i >zczegółow o do licy tac ji każdo- 
d z ien m e  p rz e jrz a n e  być  m o g ą  w b iu rz e  P o ­

w ia tu  Sochaczew B kiego w g o d z in ach  s łu ż b o ­
w ych.

S ochaczew  d. 23 L u te g o  (7 M a rc a )  1867 r. 
K apitan , P le tz .

1 N . D . 1462). M agia/rai M iasta  Łodzi.
Podaje do pow szechnej wiadomości, iż w d. 

27 M arca ( 8  K w e tn ia )  1-. b. o godzinie 10-ej 
przed  południem , odbywać się będzie w M agi- 
itra c io  tu tejszym  in m inus przez op ieczętow a­
ne d ek la rac je  licy tac ja  na  położenie nowych 
bruków  w ulicach przy leg łych  do s ta c ji kolei 
żelaznej w m ieście Łodzi, a m ianowicie: W i­
dzew skiej, D zikiej i K ró tk ie j, zaczynając od 
sumy rs. 2.5.71 kop. M > p o tw ie r d z o n y m  k o ­
sztorysem  objętej.

Każdy zatem  chęć podjęcia się tej e n tre p ry ­
zy m ający, w inien w term in ie  powyżej o zn a ­
czonym złożyć opieczętow aną d ek la rac ją , po ­
d łu g  poniżej zam ieszczonego w zora na stem ­
plu ceny kop. 15, w yraźnie bez skrobań  i 
p rzekreśleń  sp isaną, z dołączeniem  kw itu  kasy  
m ie jsk h j łub innej skarbow ej, na  staw ione 
vadium  wy ównywające części sum y k o ­
sztorysow ej czyli rs. 255 kop 1 6 , k tó re  n ie- 
u trzym ującem u się zaraz powróć ue będzie.

W arunki iicy tacy jn e  i wykaz kosztów , k a ­
żdego dn ia  w godzinach służbowych w b tirze 
M ag istra tu  p rze jrz an e  być mogą.

w Lodzi d. 25 L utego  (9  M arca) 1867 r.
P rezy d en t, Pohlens.

W zór do dek la rac ji.
S tosow nie do ogłoszenia M ag istra tu  m iasta  

Łodzi z da tv  X. podaję n in ie jszą  d ek la rac ją , 
iż zobow ązuję się wziąść en trep ry zę  po łoże­
n ia  nowych brukew  w u licach: W idzew skiej, 
D zikiej i K ró tk ie j w mieście Łodzi za sumę 
rs. N. (111 wypisać sum ę cyfram i i lite ram i) 
poddając się w szelkim  zaatrze ien iom  w aru n ­
kam i licytacyjucsni o b ję tym , a  m nie dobrze 
znanym , kw it na złożone nad ium  w kwocie rs. 
N. dołączam  P isa łem  w N. dn ia N . m iesiąca 
N. roku N. (tu  podpisać w yiaźnie im ię i na- 
z > iskuj.

N a  k o p e rc e  d ek la rac ji dom ieszszony być 
w iuiąn  napis: , (D ek la rac ja  do licy tac ji na  ec- 
trep ryzę  położenia w 3-ch  u licach  w m ieście 
Ł odzi bruków  w dniu N. m iesiącu  N. roku  N. 
odbyć się m ającej.”

(N. D. 1 5 0 0 )
P o d p isa n y  P a tro n  T ry b u n a łu  C yw ilnego 

w W arsz aw ie  pod N r. 1788 z am ieszk a ły , j a ­
ko O b ro ń ca  T e k li  z  R z ę tk o w sk ic h  S ik o rsk ie j, 
zaw iad am ia  i o g ła sza , iż  n a  p o d staw ie  dw óch 
w yroków  T ry b u n a łu  Cyw ilnego W arsz aw ­
skiego, w dn iach : 27 P a ź d z ie rn ik a  ( 8  L is to ­
pada) 1866 r. i 1 1  (23 , S ty c z n ia  1867 r . m ię ­
dzy T e k lą  z R z ę tk o w sk ic h  S ik o rsk ą , a  M a ł­
g o rz a tą  C h a rcze w sk ą  w dow ą, ja k o  o p ie k u n ­
k ą  g łó w n ą  n ie le tn ieg o  A n to n ieg o  R zętkow - 
sk iego , E d w ard em  R zęt.kow skim , p rz e z  J ó ­
z e fa  K okeli O b ro ń cę  p rz y  R a d z ie  S tan u  sta - 
w ającem i, tu d z ież  M a g d a le n ą  z  R z ę tk o w ­
sk ich  R ó ż y c k ą , n ie le tn ią  p rz e z  m ałżeń stw o  
u sa m ow oln ioną , w a sy s te n c ji  m ę ż a  sw ego 
W ła d y s ła w a  R ó ży ck ieg o  c z y n ią c ą , i tym że 
W ła d y s ła w e m  R óży ck im  R e je n te m , ja k o  k u ­
ra to re m  żony sw ej M agd a len y  z  R z ę tk o w ­
sk ic h  R óżyck ie j, p rz e z  S ta n is ła w a  R o tw a n d  
P a tro n a  T ry b u n a ł*  b ro n io n em i, zap a d ły c h , 
w y s ta w ia  s ię  n a  p u b lic z n ą  sp rz e d a ż  w dro  
dze  d z ia łó w

N IE R U C H O M O Ś Ć  N r. 359. 
w W arszaw ie  p rz y  u licy  R y n e k  N ow ego-M ia- 
s ta , n a  g ru n c ie  em fiteu tycznym  p o ło żo n a , 
p raw em  n iep o d z ie ln e j w ła sn o śc i do T ek li, 
E d w ard a , M a gdaleny  i A n to n ieg o  ro d zeń stw a  
R z ę tk o w sk ic h  n a le ż ą c a , sk ła d u ją c a  się:

a. Z  dom u fron tow ego  m asiw  m u ro w an e­
go z ceg ły  p alonej n a  w apno , o p a r te rz e  i 2  

p ię tra c h  z m iesz k an iam i p o d d aszn em i i p i­
w nicam i sk lep ionem i, p o k ry teg o  d a ch ó w k ą  
ho len d e rk ą .

b. O ficyny m asiw  m uro w an ej o 2 p ię tra c h , 
po p raw e j s tro n ie  p o d w ó rza  p o staw io n e j

c. O ficyny m asiw  m u row anej z cegły  p a ­
lonej n a  w apno , pe  lew ej s tro n ie  podw órza  
w ybudow anej, o p a r te rz e  i 2  p ię tr a c h  z m ie­
sz k an iam i p o ddasznem i i piw nicam i.

d. Oficyny m asiw  m urow anej z ceg ły  p a ­
lonej n a  w apno, po  lew ej s tro n ie  w p o d w ó ­
rzu , w p rz e d łu ż e n iu  p o p rz e d z a ją c e j p o s ta ­
w ionej, o p a r te rz e  i 2  p ię tra c h  z p iw nicam i 
sk lep io n em i

e. O ficyny m asiw  m u ro w an e j z ceg ły  p a ­
lonej n a  w apno, w ty le  p o d w ó rza  s to ją c e j, o 
p a r te rz e , p o k ry te j d ach ó w k ą  h o le n d e rk ą , 
m iesz czące j w so b ie  w ozow nią i m ie sz k a n ie  
p o d d aszu e .

f. K loak  z  desek .
g. B ru k u  w p odw órzu , obejm u jąceg o  po- 

w ie rzch u i ło k . kw adr. 290
h. G ru n tu  p o d  c a łą  n ie ru ch o m o śc ią  ło k . 

kw ad . 1 6 0 0 , z k tó reg o  o p ła c a  s ię  co ro czn ie  
czynszu  in  reco g n itio n em  dom ini d ire c t i  rs r . 
4  k o p  50. _

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie , r e la c ja  b ieg ły ch  
po s p ó ł z ta k s ą  sądow nie, w dniu  jp  (2 2 1 L i­
s to p a d a  i n a s tę p n y c h  dn i 1866 r  p rz e z  b ie ­
g ły ch  p rz y s ię g ły c h  sp o rz ą d z o n e  obe jm u ją .

P o  odbyciu  w du iu  31 S ty c z n ia  12 K utego) 
1867 r. p ie rw sze j p u b lik a c ji zb io ru  o b jaśn ień

i w arunków  licy tacy jnych , te rm in  do p rz y g o ­
tow aw czego p rz y są d z e n ia , w yznaczony  z o s ta ł  
n a  d z ień  17. (29 ) M arca 1867 r. g o d z in ę  1 0  z  
ra n a , k tó ry  się  o dbędzie  w m ie jscu  zw y k ły ch  
po sie d zeń  T ry b u a a łu  Cywilnego w W a rsz a ­
w ie p rz y  u licy  D łu g ie j p o d  N r. 549, p rz e d  
W -ym  R ożnow skim  S ędzią  D elegow anym .

Z b ió r  ob jaśn ień  i w arunków  licy tacy jn y ch , 
p rz e jrz e ć  m o żna w K an ce la rji P o d p isa rz a  
T ry b u n a łu  W y d z ia łu  I I  i u  p o d p isa n eg o  P a ­
t ro n a  sp rz e d a ż  p o p ie ra jąceg o .

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od sum y r s r :  16,992, 
ja k o  sz a c u n k u  ta k s ą  b ieg łych  w ynalezionego .

W a rsz a w a  Unia 1 (13, L u te g o  1867 ro k u .
K o n s ta n ty  C hojnow ski P a tro n .

(X. D. 1472). ObroAca przy R a d zie  Stanu  
Królestwa Polskiego.

W yrokiem  T ry l n n ą la  Cywili ego Kaliskiego 
z iluia 2 2  Puż-iziein ika ( 3  L istopada) 1 8 5 '* r ., 
pom iędzy Jatiem  Bielskim, a  nieletni: mi Zy­
gm untem , M arją i Zeuoirii B eiskiem i, przez 
m atkę i głów ny opiekli ikę F ilip inę  zK ieszczyfi- 
skich B ielską r. pr zentowanemi — w szystk ie- 
mi w B ogum iłow ie O kręgu Sie rudzkim  z im ie -  
szkaltm i jako spadk >bi, rcami niegdy F ra ń c i-  
szka Bialskiego zap-niłym, nak azany został 
u/.iał 1 .-przedaż w t j drodze dóbr

W Ó JT O ST W A  s i e r a d z k i e g o
1  p rzy leg tośc ią  Wiechu je-, * O kręgu S ie ra d z ­
kiego, do .które-, lerm in p rzy lo to w a  ,i czy przez 
D elegow anego  Rudolfa Kojec As sora na dzień 
14 (26) Lipea r. t . godzinę 4 z ) o ludn ia z o s ta ł ' 
w yznaczony. \ \  te rm in i- tym  rozpocznie się 
licy tacja ud sumy r». 32,lOo, taxą  biegłych wy­
nalezionej. iW zy u aa ię  więc w systk ic .h  in te ­
res, w anjcti i Wierzycieli bypoti cznych, aby  
praw  swych dopilnow ali. W arunki są d u ,p rz e j­
rzenia w T rybunale i u popierającego sprze­
daż.

K al.sz d. 1 (13) C .crw ca 18C6 r.
R śr-iszew ski Teodor.

Po odbyciu w dn iu  powyź w ym ienionym  
przrgo tor.aw ezego  przysądzania, przy którym  
u trzy m ał's ię  popierający  sprzc daż, i term in  do 
ostatecznego przysądzenia na dz.eń 24 M arca 
(5 K w ietn ia) 1807 r., godzi ę \  z południu 
pized D elegow anym  T rybunału  oznaczono. 
L icy tacja  rozpocznie »ie o-i ceny tax-i b ieg łcch  
w yk ry te j. Vad urn rs. 2  0 0 0 .

Kalisz d. 2 a Lutego (8  Marca) 1867 r.
Rośeiszewski Teodor.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. I) , lid l/t) . S ą d  Polic, 1 J'oprawrzcj 
P ont atu W arszawskiego W ydzia łu  U  

Z ap o zy w a n io ie jszem  J a n k la  Jak u b o w ic : 
z w y io b k u  u trzy m u ją ceg o  się , o sta te cz i 
w G m inie G ole Pow iecie  Ł ow ick im  zam -ei 
k a łeg o , a  o b ecn ie  z p o b y tu  n iew iadom ego , 
żeby w p rz e c ią g u  dm  30 od d a ty  d z isu d sź  
celem  w y słu c h a n ia  w w łasnej sw ej sp ray  
w yroku , do b ą d u  tu te jsze g o  p rz y b y ł, gdyż 
r a z u  p rzeciw nym , w ed ług  p rzep isó w  p ra  
p o stą p io n e m  z  m m  zo s tan ie  

W arszaw a d. 25 L u teg o  (9 M a rca )  1867 1 

S ęd z ia  P re z y d u ją c y , M oczyd łow sk i.

I (A . 0 . 1 2 0 8 ). S ą d  Policji Proste, Okragu 
. 1 m iasm  W arszaw y ' yd z ia tu  U J ,
' O glasz i, że w dn iu  2  14; L u te g o  r . b. nrz 

u licy  p rz e sk o k , p o d  p a rk a n e m  p o se s ji N 
l ó o i  znalez io n o  n a  tre to a rz e  zw łok i dziecii 
c ia  p fc i raęzk ie j, oko ło  7 m iesięcy  życ ia  płi 
do w e g °  m ieć m o g jceg o , z aw in ię te  w kawi 
sz a re g o  g rubego  p łó tn a ;  k to b y  w ied z ia ł 
m a tce  iuo  sp raw cv  p o rz u c e n ia  tego  p ło d u , 1 

D ow iązany zaw iadom ić  n a jb liż sz ą  w ła d z ę  p 
łic y jn ą  lu t, sąd o w ą * P

W a rsz a w a  d 7 (19) L u te g o  1867 r.
P o d sg d e k , D z ia s z k o w s k i

D* l d T  l  . S ą d  Policji P o p rą ir i t s .  
Powiatu W arszawskiego W y d z ia łu ! ,

P rz y  odbytej rew iz ji w m ie jscu  p o d e jrz i 
nyrn, zak w e stjo ao w an o  ró ż n e  p r /e d m io ta  
m ianow icie: r ę c z n ik i, dw ie c z a rn e  chustk  
dw ie k o łd ry  p ikow e, pow ło czek  z podusze  
szesć  z  cyf, am i S. S., c h u s te k  do no sa  10 
ro żn em i cy fram i, k ie lich  kośc ie ln y  m osiężn  
w y złacan y  cyzeło  an y  robo ty  rę c z n e j, bros: 
k ę  z ło tą ,  ła ń c u c h  z ło ty , p ięć  sz n u rk ó w  n 
re ł ,  b ro sz ę  dy jam eu to w ą. siedm  p ie rśc io i 
ków  z b ry lan tam i, kubków  sre b rn y c h  sześ 
w idelców  sre b rn y c h  13 z ró ż n e m i c if ra m
ły ze  c sto ło w y ch  s re b rn y c h  sz eść , ti » nnż
t  ty leż  ły żecze k  do kaw y sre b rn e ; w z . y a  wie 
osoby , k tó re b y  m ia ły  s ię  z a  poszk. dowan 
tem i p rzed m io tam i w c iąg u  dn: 30 do Sąd 
tu te jsz e g o  z g ło s iły  i w łasu o ść  u sp raw ied liw  
ły , po  upływ ie bow iem  tego c ja s u ,  p rzedm ie 
t a  te  w ydane z o s ta n ą  o sob ie , od k tó re j j e  z t  
b ran o .

W a rsz a w a  d. 22 L u te g o  (4 M arca ) i 8 G7  r.
S ęd z ia  P re zy d u jący , Ż yzn iew sk i.

D ru k a rn i R ządow ej p rz y  K om isji Rządowsjj O św ieceaia  P n b liezn eg o .— Z a  pozw ole»iom  C enzury .


